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Hitlerowska wszechwładza.
Cztcraziesci trzy procent awneczeń-

sfwa niemieckiego oddało w os ta tn eh 
wyborach swe głosy na Adolfa Hitlera. 
Prawie połowa ludności wypow.edzia- 
la s ę za jego rządami'. To  jest faktem. 
Lecz czemu go przypisać? Jest i zeoza 
naprawdę niezmiernie ciekawą z bada 4, 
jakieoj bodźcami oowodowau byli w y  
oorcy r. -emieccy, ferując swój brze
mienny w  następstwa wyrok.

W olno Hitlera nazwać kabotynem, 
ignorantem politycznym, szaleńcem. 
Ale mimo to prawdą sjest, że Jago oso
ba jeanak zaważyła w poważnej mie
rze na takiom, a u e innern ułożeniu się 
wypadków7. Niewątpliwie dużą ro ;,ę o- 
degirała mistyczna niemą: wiara w
czlow eka. którego o lbrzym a propa

ganda wyborcza przedista wiała jeżeli 
już nie jako boga, toTJako aadcz-łowie- 
ka, wyposażonego w  apokaliptyczną 
moc sprawiania cudów, nawet tak ego 
cudu, jakim jest w naszych czasacu 
cienie wszystkim pracy i chłopa.

Bo niewiadomo, jak kiedyś oceni hi
storia okres panowania „boskiego Ackn 
;a“ , ale jed.no będzie mu musiała przy
znać: nikt w  całych Niemczech n'e li
mie tak. jak on urządzać uroczystości, 
obchodów, w sec ów, zgomadzeń; nJkt 
nie iimi-e tak . jak on wytw arzać ńa- 
sirojów. Urn e li to ongiś robić członkom 
wie domu cesarskiego za dawnych 
nonarchistycznych czasów. Nie znali 
s ę na tern zupełnie r e,publika,ne. Hin 
lor potrafił wznowić „świetne" tradycje 
ccsaiskich czasów. Umiał uać swemu 
narodowi circenses, jakch tam daw
no nie widziano. Umiał przed obję
ciem w ładzy i po jej objęciu. Żaden re- 
publikańsk.. demokratyczny parlament 
nic byt nigdy tak piętenie otwarty, jak 
parlament w  Poczdamie. Nawet na 
postronnych widzach ta uroczystość 
musiała w yw rzeć  pewne wrażenie, a
cóż dopiero na Niemcach, stęsknionych 
widoku orderów, chorągwi, sztanda
rów.

Ale b y ły  i inne przyczyny, które ulat 
Wiły Hitlerowi dojście do w ładzy W id  
kit masy w yborców , odczuwając w  ca
łej pełni tragiczną sytuację ekono-micz* 
ną Niem ec, rozumowały, że żaden eks 
perymemt, choćby nawet najbardziej ry 
zykowny. nie może już spowodować 
pogorszenia ich sytuacji. Zgodziły się 
przeto na dopuszczeń t  do w ładzy czło 
wicKa, posiadającego rzekomo system, 
którego realizacja miała położyć na
tychmiastowy kres wszetkim bolącz
kom. A  program tego systemu był wca 
łe ponętny: włączenie sześciu,nr lj-anów 
bezrobttnych do procesu produkcji, 
wzmożenie eksąans^gospodarstwa na
rodowego i wyzwolenie Niemiec z za 
leżności od zagranicy. Demagogia jaką 
się "tosługiiwai h ileryzm, mogła zna
leźć podatny grunt w masach, k.óic 
znękane przejściami ery powojennej : 
kr' zysowej, a głodne pracy, dopatry 
v i ł y  się w  każdej zmianie regmehi 
momentów poprawy swe,go bytu. -

Odegrało także swą rolę hasło bez
względnego łiacjonęf! zmu. Szerzyło się 
coraz bardziej w Niemczech przeko
nanie, żc stworzona przez konstytucje 
weimarską jedność Rzeszy pozbawo- 

' r ; i  była jednak żyw ej idei. jednolitego 
narodu niemieckiego. Jej realizacje za
powiedział i przeprowadza Hitler. Przs 
nrowadiza w  formach krańcowych-

Ale jednak hasło czystości rasy gartnań 
skiej, antysemityzm, idea „gleichschal- 
tung", —  wszystko bierze swój począ
tek z chęci stopenia wielości Niem
ców w  jedność wymarzonego „Drit es 
Reich".

Działały i dalsze pobudki. Ciekawą 
rzeczą jest rozważyć je oo stronie w:cl 
kiego kapitału ; przemysłu. Wszak by
ło mu przecież wiadomem, że najhar
dziej istotne przyczyny trudność, u pa-, 
trują narodowi socjaliści w wybujało- 
ściach wielkiego kapTalizmu bankowe
go i przemysłowego. Trzeba — mówił! 
—  okiełznać kapitalizm. ująć go w  dy
scyplinę i uczynić zeń posłuszne tiarze 
dzi-e potrzeb gospodarczych iim-rodii. 
Państwo, czynnik wszechpotężny, jest 
jedyne powołane do ustalania stosun
ku, jaki zachodzić winien pomiędzy 
kapitałem i gospodarstwem narodo- 
wem. Tenże wielki kapitał pclmeło w 
objęcia hitleryzmu nie co innego, jak 
lęk przed rosnącemi z dnia na dzień na 
terenie Niemiec wpływami trzeciej mię 
dzynarodówki. Mając do wyboru z 
dwojga złego, wybrano to, które uzna
no za mniejsze. W 'er zono, że z łutlery*; 
rn-em. chociaż może dio porozum,ieria

nic dojdzie* bęazie można przynajmniej 
o  tein porozumieniu mów ć. Z komuni
sta1’,™ było to wykluczone.

Pytanie, wiążące sie bezpośrednio i  
poprze dniem: Co utrzymuje Hitlera u 
w ładzy? Przode wszy stk łam apalja ca
łej politycznej opozycji. Soc. aliści i ko
muniści usprawiiedl waja się tom, że 
ich najlepsi przywódcy są za kratami 
więzień —  w  mieniu socjaldemokra
tów W eis odczytał w  parlamencie bez
barwne oświadczenie wtedy, gdy \y o  
bbczu ca lego świata mógł chłostać hit
lerowski rcginie. Demokraci i centrum 
jeszcze bardziej niesławnie złożyło  
broń. Głosowa! za nadzwyczajnemi pet 
nomocniotwami dla rządu hitlerowskie- 

! go: przy wtórze zgodnego śmechu hit 
i 1'ćrowców. Pożarem zaś cóż tu można 
; wiele zdzałać? Rządy w7c wszystkich 
1 bez wyjątku krajach niemieckich spo- 
S czywają w  rękach namiestników i ko

misarzy, mianowanych przez gabinet 
obecnv. Sejmy krajowe i sejmik pro
wincjonalne w  układzie partyjnym
odpowiadają stosunkom panującym w 
pariamence Rzeszy. Przeprowadzono 
„Gledhschaltung" w  urzeuach ,- komu
nach. Dzień w  dzień zwalnia,no wyso-

Napad na u rzę d n ik ó w
K o m is a ria tu  G » n . R . P . w  G d a ń s k u .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 maja. (Sz.) Z Gdańska
donoszą: W  nocy z 1 na 2 b. tri. grupa 
hitlerowców zatrzymała i otoczyła sa
mochód. w  którym jechało kilku urzęd
ników Komisariatu Generalnego Rz. P. 
w  Gdańsku, napastując ich i grożąc re
wolwerami.

Napastnicy w znosili nrzytem okrzy

ki. ubliżające tym urzędnikom.
Zawezwany policjant ograniczył się 

jedynie do wylegitymowania napadnie 
Vch  Polaków me inte.ro/sutac sie wca
le napastnikami.

Sprawa stała sie przedmiotem inter
wencji Komisarza generalnego Rz. P. 
u w ładz Senatu gdańskiego.

Depesze do P . P re zyd e n ta .
Warszawa. 4 maja. (iPAT). Z okazji j Zjednoczonych, od króla Belgów, pre- 

święta narodowego Prezydent RzpKftej | zyderata Republiki czeskoslowacktej, 
otrzymał szereg depesz m. in. nd pre- j naczelnika państwa estońskiego, sza- 
zydenta Republiki francuskiej. Stanów ‘ cha perskiego, króla Afganistanu i w. i.

3-fi M aif na pokładzie „Ile  de France1
Paryż. 4 maja. (P A T ). Na pokładzie 

okrętu „lic de France", na którym wra 
cają do Europy b. premier Ilerriot i 
Ignacy Paderewski odbył sie z okazji 
święta narodowego Polski uroozysty 
obchód.

Po Msay św. odbyła sie akademia, 
w czasie której przemawiał Herriot. 
Podnosząc zasługi Paderewskiego jako 
męża stanu i wielkiego artysty,

Emigracja Ź y d c w  z  Niemiec.
Antwerpia. 4 maja. (P A T ) Według | ze względu na duży stan bezrobocia

Przypuszczalnych obliczeń, do Antwer 
P.it przybyło z Niemiec 400 uciekinie
rów Żydów  oraz 100 do BruKseli.

Uciakinaarzy r. Niemiec otrzymali w 
Belgji czasowy przytułek, gdyż Belgia

nie udziela zezwoleń na stały oobyi 
Większość Żydów  kieruje się dr Ho-

andji. W  Amsterdamie zamieszkało 
3000 Żydów  niemieckich.

kacli i średnich urzędników, nadlum 
mistrzów i burmistrzów. Wszystkie sia 
nowiska, mające wpływ na społe
czeństwo, obsadzono z bazwględrie 
konsekwencją ludźmi Hitlera. Kon
tynuowano tę akcję i względem woi- 
nycli zawodów. Przez akcje antyży
dowską utorowano drogę dla tysięcy 
„narodowych" sędziów, adwokatów, 
lekarzy i profesorów. „Unarodowiono" 
następnie wszystkie instrumenty ksztal 
towania ojpiinh publicznej i organizowa
nia nastrojów w  społeczeństwa. Kiero
wnicze stanowiska w  teatrach, redak
cjach, bibliotekach, uniwersytetach rtd. 
obsadzono hitlerowcami. Przeprowa
dzono „okupację" prasy.

W reszcc  pytanie ostatnie: czy  sil
ne sa Podstawy tej hitle owakiej 
wszechwładzy? M oże się ona utrzy
mać długo, może i bardzo długo. AR 
podwaliny jej chyba zbyt silne nie sa. 
Momenty niezadowolenia tkwią w 
zbyt wńelu punktach I tak w  Rzeszy 
ma odtąd rządzić tylko Berlin. Rzesza 
jjfała sie już aziś właściwie państwem 
jedmoTtem. Nie da się zaś zaprzeczyć, 
że ta akcja może względnie mogłaby 
wywołać bardzo silną reakcję „kra
jów", przez co ewentualnie wzm ogłoby 
się wewnętrzne napięcie stosunków ’-v 
Rzeszy. Na,razie oczy wiście na to się 
nie zanoś; tak, jak wotglóle niema nig 
dzie śladów jakiejś zorganizowanej o- 
[tozycji przeciw Hitlerowi.

Kłopot sprawia też kwestja kościoła 
Hitlerowski przewrót w swem dąż; 
mi,u do uiniiikacji po tycziiej woli kraju 
ni; mógł, rzecz jasna, pominąć i ko
ścioła, wychodząc 7. założenia, że 
wszystko powinno być podporządko 
wane woli wodza. H itlerowcy nie uzna 
ją autoinomji kościoła. Kościół wedle 
;ch zdania nie może i nie powinien mieć 
innej woli, niż wola Adolfa Hitlera. Ta 
próioa hitl ery zacji kościoła nie przypa
da do gustu konserwatystom. Walka o 
koścół ewangelicki toczy się w  zasa
dzie między sojusznikami rządowej ko
alicji. Hitlerowcy chcą w yrw ać placów 
lei koścołą z rąk swych konserwaty
wnych sojuszników.

Zachodzi dalej poważna wątpliwość 
czy istotnie hitleryzm jesit tak czysia 
emahacją ducha narodowego, za jaką 
się podaje. A wreszcie —  rzecz naj
ważniejsza —  obiektywnie zamalizowa 
uy przegląd postulatów narodowo-so
cjalistycznych w  dziedzinie gospoda* 
czej posiada bardzo mało danych, alby 
wciojony w  życie zapewnił narodowi 
niemiecŁ emu powrót do względnego 
choćby dobrobytu. Ostami raport Ban 
ku Rzeszy zawisł nad upajającym się 
jeszcze zwyc-ęstwem rządem Hitlera, 
tńby cę-żkr ołowiana chmura. Sprawoz 
danie to stwierdza, że kapitał niemiec 
kich towarzystw £ kcyjnyck stopniał w 
0‘Statnim roku o  dwa miliardy czterysta 
milionów marek. Rezerw y dewizowe 
obniżyły się, o prawie ćwie-rć miliarda, 
/,byt reńsko-westfalsu »ego syn dyga :u 
węglowego spadł katastrofalnie itd. td.

Hitler położył kres jeunej erze. AR 
jaka będzie era rozpoczęta przez hitle
ryzm? Jakie będg jej go-spodarczo- 
społeczne konsekwencje? Zagadm cnie 
wielkiego znaczenia dla Niemiec i E«- 
ropy

— -o—



6(Mecie Polskiego T o w a r z y 
stwa Tatrzańskiego. „Szwejk na indeksie hitlerowskim.

W  dniach 6
;ę bidzie w

7 maja b. r. odbywać 
Zakopanem doroczny

walny zjazd delegatów Polskiego T o 
warzystwa Tatrzańskiego z  obfitym 
programem obrad i mający na celu za
równo pr/.cgtąd i kontrolę dokonanej 
w ubiegłym okresie sprawozdawczym 
pracy central1 oraz 30 oddziałów i £5 
kół P. T. T,, jak też. dokonania uzu
pełniających wyborów  do naczelnych 
władz Towarzystwa, zatwierdzenia je
go budżetu i skreślenia w y  tycznych 
jego działalności na najbliższy okres 
"oczny.

W  bieżącym roku jednak zjazd de
legatów P. T. T. w  Zakopanem przed
stawia szczególna uroczystość, albo
wiem w czas e jego obrad ta najstar
sza. najliczniejsza i najszanowniejsza
polska organizacja turystyczna obcho
dzi ecie swego założenia i zaoo- 
czut-kowuua swej tak owocnej dzałal- 
rmśei kulturalnej. turystycznej, ochro
ny przyrody górskiej, i t. d.

Program uroczystość- przewiduje w  
0 erwszym dniu obrad zjazdu 'artysty
czną wieczornice podhalańską, która 
ma delegatem i gościo-m przedstawić 
piękno i urok góralskiej pieśni, poo;:.’!, 
sztuki, muzyki, tańca i obrzędowości; 
wieczornice przygotowuje P. Helena 
Roj-Rytarck>wa. doskonała znawczyni 
folkloru góralskiego. Po wieczornicy 
w salach hotelu ,,Morskie Oko’1 zebra
nie towarzyskie.

W  drugim dniu uroczystość —  tano 
Msza św. w starym drewnianym ko
ściółku na ul. Kościeliskiej, poczem pu
bliczny obchód jubileuszowy 60-lcci-a 
P. T . 1'. w sal-, sWre-go „Sokola” Ina 
Rynku), z przemów,icniam. członków 
Prezydjum, Zarządu Głównego ) dele
gatów Oddziałów. Kół i Sckcy.i P.T . i1., 
przedstawicieli ludności góralske. t 
miejscowego społeczeństwa, reprezen-. 
t,autów władz, urzędów, instytucyj i 
zaproszonych organśzacyj oraz gości; 
nastąpi wspólny bankiet.

W' tych dniach ukaże się w  druku 
oko to SU-stror/cowe sprawozdanie, ro
czne z działalność P. T . T.. które 
świadczy o w.spauiatym rozwoju te. 
organizucj, nawet obecnie w  ciężkich, 
kryzysowych czasach. Również P .T  T. 
przygotowuje wydanie specialnej, Pu
drowanej broszury o 00 latach swego 
*ozwoju, swej pracy i o jej wynikach.

w . mi).

Tajemniczo cele w izy ty  
Gobbeisa.

W*edeń, 1 maja. (P A T ) 14 b. m. w
2.50-ta rocznic? odsieczy Wiednia He n, 
wehra urządza uroczysty obchód w 
Parku Schoenhruńskim. Podobna urc- 
czysto-ść na Placu Bohaterów urządzić 
mają również narodowi socjaliści. Prze 
nówienie wygłosić m<a minister Rze- 
>zy niemieckiej Goebbels.

„Rcchspo-st”  stwierdza, że rząd au
striacki nie został zawiadomiony <i)l- 
cjainie o  w izycie Goebbelsa. W izyta 
zatem mogłaby mieć chairaktar pry
watny. Je.st jednak niedopuszczalne, 
aby czynny członek obcego rządu 
mógł występować w Austrii jako dzia
łacz partyjno-poli tyczny.

3. prezydent Chile
sk a za n y na w ygnanie.

(Telefonem os n^-oego korespondenta.)

W arszawa. 4 maja. (G ) Z Santiago 
de Chile donoszą, żc byłego prezyden- j 
ta gen. Carlos Ibaneza skazano na | 
wygnanie wraz z grupa polityków j 
wrogo nastrojonych do obecnego pre
zydenta Alessandri‘ego. Gen. Ibanez 
odegrał wielką role w  bistorji Ch-le w i 
ciągu ostatniego dziesięciolecia.

(Telefon;; nci naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 maja. (Sz) , lina 
donoszą: Jak wiadomo, na i --nie
rządu niemieckiego sporządzono bar
dzo szczegółowe wykazy książek, któ 
re muszą być usunięte z publicznych 
bibliotek ; wypożyczalń. Na liście pro

skrypcyjnej książek zakazanych zna
lazł się również popularny wśród czy 
telników niemieckich „Dzielny wojak 
Szwejk” , który został już wycofany 
z bibljotek.

Trze ci Maja w  Tarnopolu.
25.000 ludzi w zięło udział w  defiladzie.

Agencja „W schód” donosi z  Tarno
pola: Dzień 3 Maja b. r upamiętnił sie 
żyw io łow a manifestacja polskości w  
Tarnopolu. Od wczesnego ranka zjeż
dżały sie do miasta z okolicznych wsi 
setki konny cli i  wozów , tłumy przyby
wały też pociągami i pieszo, zbierając 
się w  kilku wyznaczonych przez Ko
mitet Organizacyjny punktach.

Uroczysta Msza połowa odprawiona 
została o godz. 9.30 na placu sporto
wym. Po nabożeństwie odbyła sie aka 
denija na wołuern powietrzu, w czasie 
której przemawiali: włościanin Wróbel 
ze ws, Dyczków. i prof, Jan Bauer. 
Naveonie rozwinął sic olbrzymi po
chód który przechodząc nbcarni mia
stu defilował przed magistratem, gdzm 
Przyjmowali defiladę W ojewoda tarno
polski p. Moszyński i gen c a *  dywizji 
P. Dowoyno-Sołloliub. W  defiladzie 
wzięło udział około 25 tysięcy ludzi.

Po  defiladzie wojska przemaszero
w ały 3 bataliony Związku Strzeleckie
go. następnie Federacja P. Z. O. O. ze 
sztandarami Związku Legionistów, 
Związku Podoficerów Rezerw y i Zwią 
zku Inwalidów. W  dalszym ciągu szły

I organizacje P . W . i W . F.. Straże Po
żarne. kolejarze, organizacje społecz
ne. zawodowe polskie i  żydowskie 
i szkoły.

Zkolei ruszyły ogromne tłumy ludno 
ści wiejskie,! z powiatu tarnopolskiego
w sumie 15 tysięcy głów . zorganizował 
ne przez T. S. L. i Zw iązek Strzelecki. 
Na czele jechało 12 w ozów  z weseleni 
wiejskiem i (kołacz weselny). 10 w iej
skich orkiestr Przedzielało maszerują
ce tłumy. Wśród których szły zgodnie 
wszystkie stany, duchowieństwo, zie- 
miaństwo, kobiety i mężczyźni. Po
chód zamykała konna banderia, liozą- 
ca 1800 koni.

Szczególna uwagę zwracała w  po
chodzie grupa 500 kosynierów.

Popołudniu odbyły się akademie w 
Sokole i ujeżdżalni oraz przedstawie
nia w  kinącli.

Manifestacja 3-Majowa w  Tarnopo
lu udała sie tak nadzwyczajnie dzięki 
sprężystej i silnej organizacji T. S. L. 
liczącej w  powiecie 70 placówek i Zwią 
zku Strzeleckiego liczącego 62 oddala

O g ło s z e n ie  11 u s ta w .
(Teletonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 4 maja. (Sz.) W  Dzienni
ku Ustaw Nr. 31 z dnia 6 b. m. ogło
szono 11 ustaw, uchwalonych przez 
Sejm w  okresie od 17 do 29 marca r. b. 
M iedzy itmenii ogłoszone zostały u- 
stawy: o biurach pisania podań, o kar
telach i o ułatwieniu spłat uciążliwych 
zobowiązań obciążających gospodar
stwa rolne.

K u r s  d o la ra .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 maja. (Sz) Bank Polski 
płacił dziś za dolara 7.35 zł. W  obro
tach prywatnych kurs dolara kształto
wał sic nieco siniej, dochodząc ii<>
7.45 zł. Wskutek zwiększenia podaży 
złota, spekulacja monetami srebnem i 
nieco osłabła. W  godzinach popołudniu 
wych w  obrotach prywatnych zazna
czyła się zw yżka dolana. P rzy  dużej 
podaży płacono 7.50.

P . w ojew oda lw ow ski 
w  Zd łk w i.

Żółkiew, 4 maja. Dziś o godzinie
18.45 przybył do Żółkw i wojewoda 
Lwowski p. Belina-Prażmowski z re
wizytą. do 6-go pułku Strzelców kon
nych. Po przejściu przed szwadronem 
honorowym udat się p. W ojewoda w 
towarzystwie dowódcy garnizonu płk. 
Pytlewskiego do siedziby pułku, gdzie 
został powitany przez starostę powia
towego Bernatowicza oraz cały kor
pus oficerski.

Obniżenia dopłat szpitalnych
do m ag a ją się z w ią z k i  k o m u n a ln e .

(telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 maja. (Sz) Tymczaso
w y W ydział Samorządowy we L w o 
wie zarządził, że powiaty i miasta w  
Małopolsce dopłacić maja w  roku bu
dżetowym  1.933/34 kwotę 2,214.000 zł. 
na utrzymanie szpitali krajowych w 
województwach małopolskich.

Zainteresowane zwąizki komutialno 
uważają wysokość tej dopłaty za nad
mierną i niedostosowaną do daleko po 
suniętej kompresji budżetów miast i po 
wiatów.

Związek powiatów Rzeczypospolite!

wystosował do Ministerstwa Spraw 
W ewnętrznych [ Min sierstwa Opiek) 
Społecznej memoriał, w  którym pod
nosi, że wyznaczone przez W ydział 
Samorządowy we Lw ow ie  dopłaty 
szpitalne nie uwzględniają spadku ka
sztów utrzymania szpitali, osiągnięte 
go przeiz redukcję uposażeń personom 
i zniżkę cen artykułów żywności. Me
moriał prosi obydwa ministerstwa, a In 
spowodowały wydatne obnażenie do
płat szpitalnych ze strony powiatów i 
miast.

P a r t ia  H u g e n b e r g a  
z m ie n ia  n a z w ą .

Berlin, 4 maja. (P A T ) Zarząd na
czelny partji niemiecko-narodowej po
wziął uchwałę domagającą się pełne
go równouprawnienia członków stron 
ińctwa z przedstawicielami innycli u- 
grupowań narodowych, przywrócenia 
normalnych stosunków prawnych w 
państwie i zabezpieczenia rozwoju go 
spodarczego przed indywidualnenn 
eksperymentami, bądź samowolą. Par 
(ja hugenbergowska występować bę
dzie w  przyszłości pod zmienioną na
zwą „Frontu niemiecko-narodowego”

ZAW IESZENI!! ORGANU SCHLEI- 
CHERA.

Berlin, 4 maja. (R A T ) Zbliżona do 
generała Schleichera „Tagliche Rund
schau” została przez tajną policję poii 
tyczną zawieszona na okres 4 tygodni.

Przygotowania do puczu w Austrii?

Temperatura w e L w °w łe  w  dniu 4 
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie
nie baronietryczne 733.82. temperatura 
-i- 10.1. o godzinie 1 w  południe ciśnie
nie baronietryczne 733.12, temperatura 
- j-18.6. o godz. 9 w lecz, ciśnienie bano 
metryczne 733.13. temperatura 4 - 14.2.

Wiedeń, 4 maja. (P A T ) „Reichs^osi”  
przytacza artykuł „Voelkischer Beob- 
achter” , ostrzegający zagranicę, że par 
tja narodowo-socjai-styczna w Austrji 
IM) dojściu do  w ładzy nie uzna żadnych 
finansowych zobowiązań j umów. za
wartych przez gabinet Dolfussa. Dz en- 
nik nazywa tego .rodzaju pogróżki zdra 
dą stanu i ubolewa, że pojaw ły się w  
głównym organie stronnictwa rządzą
cego w  Niemczech.

J a p o ń c z y c y  z d o b y li  
O o le n o r .

(lelefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 maja. (G.) Z Pekinu 
donoszą, że w  prowincji Dżahar skon
centrowane są znaczne siły iaitońskie 
i mandżurskie. Japończycy zdobyli 
miasto Dolenor. Miasto było uprzednio 
zbomtoardowaw. Jaoończycy rozyvija- 
ją ofensywę w  kierunku Kalganu. któ
rego upadek jest oczekiwany lada 
dzień.

„Reichspoist”  donos1 pozatem, żc u- 
rzędowe dochodzenia wykazały, iż naci 
granicą bawarsko-alistrjacką propago
wany jest przez narodowych socjali
stów pucz, skorowa.ny przeciwko su
werenności Austrji. W  śledztwie prze- 
orowadzonem w  Kufsteinie, przedsta
wiciele stronnictwa narodowo-socja.il- 
stycznego poczyń li w tej sprawie da
leko idące zeznania. W ładze austriac
kie przedsięwzięły odpowiednie zarzą
dzenia. Czynniki odpowiedzialne —  pi
sze dziennik — powinny sobie uprzy

tomnić, że wywołują Przez to najnit- 
bezpieczn cisze powikłania międzyna
rodowe dla Rzeszy niemieckiej.

Wiedeń, 4 maja. (P A T ) Według in
formacji prasy rządowej, rada mir - 
strów na dzisejszem posiedzeniu io/- 
patrzy sposoby walki z  agitacją ci.no- 
dowo-socja lis tyczną wśród urzędników 
Funkcjonariusze państwowi. agitujący 
przeciwko rządowi, będą wydaleń zc 
służby, spensjonowani. bądź pizeu c 
sieni w  stan spoczynku.

W przeddzień Zgromadzenia Nar.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 maja. (Sz) Jak się do
wiadujemy, wczoraj odbyła się dłuż
sza konferencja P. Prezydenta Rzpltej 
z Marszałkiem Piłsudskim. W  dniu 
dzisiejszym p. Premier Prystor przy
jęty był na Zamku przez P. Prezyden 
ta Rzplitej. p 0 krótkiej rozmowie P. 
Prezydent i p. Premier udali sic samo

chodami na przejażdżkę do Wilanów;;
W  kołach politycznych utrzymują, 

że obydwie te rozmowy, wczorajsza i 
dzisiejsza, stoją w  ścisłym związku ze 
zbliżającym się terminem Zgromadze
nia Narodowego dla wyboru Prezyden 
tą Rzplitej.
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W yśw ietlenie sytuacji.
Stosu? k . p o ls k o -n ie m ie c k ie  op arte sa i będą na istnie

jących u m ow gch  i tra k ta ta c h .
PO SEŁ RZESZY NIEMIECKIEJ VON M OLTKE U P. M IN ISTRA BECKA.

Warszawa, 4 maja. (P A T ) Rozmo- j jął kolejno ambasadora Italji Bastia- 
wa, która miała miejsce dnia 2 maja j nini‘ego i ambasadora Francji Laro-
br. między kanclerzem Rzeszy Hitle- i che‘a. Koła polityczne wiążą te dwie 
rem w  obecności ministra spraw za- w izyty  z akcją polsko-niemiecka.
granicznych v. Neuratha z posłem 
Rzplitej w Berlinie Ministrem W ysoc
kim i opubhkawana została przez biu
ro Wolffa, wpłynęła uspakajająco na 
stosunki niemiecko-polskie.

W  związku z tą rozmową, przyjął 
Minister Spraw Zagranicznych p. J. 
Beck w  dniu dzisiejszym posła nie
mieckiego w  W arszawie v. Moltkego i 
stwierdził, że Rząd polski ze swej stro 
ny ma zdecydowany zamiar utrzymy
wać swoje nastawienie i postępowa
nie jak najściślej w  ramach istnieją
cych traktatów.

Polski Minister Spraw Zagranicz
nych w yraził dalej życzenie, aby oba 
kraje swoje wspólne interesy roapatry 
w ały i traktowały bez namiętności.

Berlin, 4 maja. (P A T ) Biuro Conti 
komunikuje, żie niezależnie od audien
cji posła W ysockiego u kanclerza Hi
tlera, odbyła się druga rozmowa mię
dzy posłem W ysockim  a ministrem 
spraw zagranicznych Neurathem.

W  kołach politycznych —  jak stwier 
dza Conti — wskazują, że fakt odby
cia obydwu rozmów świadczy o wa
żności poruszonych zagadnień zarówno 
dla Polski jak i dla Niemiec.

Warszawa, 4 maja. (Sz) Komun kat 
PAT-a o  rozmowie posl,a vom Moltkego 
z p. ministrem Beckiem jest dopeime- 
niem komunikatu biura W olffa, ogło
szonego w  środę, zawierającego w 
konkluzji te same myśli, co dz S ierszy 

komunikat PAT-a.
Jak się dowiadujemy, konferencja 

posła W ysockiego z kanclerzem H ife - 
rem i dzisiejsza rozmowa ministra Be
cka z  posłem Rzeszy von Mołtkeui 
doszły do skutku z inicjatywy Rządu 
polskiego, albowiem od dłuższego cza
su stosunki polsko-niemieck e w  opinii 
Europy uchodziły za coraz ostrze 'szk 
na tle różnych pogłosek i plotek, czę
stokroć w ręcz fantastycznych.

Z tego też względu kroki podjęte 
przez Rząd polski oipinja polityczna 
stolicy powitała jako akcję, która do
prowadź ła do oficjalnego wyświetle
nia sprawy i do miarodajnego stwier
dzenia, że stosunki polsko-niemieckie 
oparte są i będą na istnejących umo
wach i traktatach międzynarodowych, 
a wszelkie kwestje, dotyczące wspól
nie obu państw, będą rozwiązywane 
przez te państwa bezpośrednio.

W yświetlenie sprawy uznać zatem 
należy za zadowalające i za objaw po
ru yśr.y w  obecnej zagmatwanej sytu
acji ni ędzynarodewej.

Należy w  tern miejscu przypomnieć, 
jakie jest stanowisko naszego Rządu 
w  sprawie stosunków z Rzeszą.

P . Minister Beck w  mowie w ygło
szonej dnia 16 lutego w  komisji spraw 
zagranicznych Sejmu oświadczy I : 
,Nasz stosunek do Niemiec i ich spraw 
będzie dokładnie taki sam. jak stosu
nek Niemiec do Polski“ . Oznacza to, 
że w  praktyce układanie się współży
cia pomiędzy temi dwoma państwami 
zależy więcej od Berlina, niż od W ar 
szawy. Z tego zasadniczego stanowi
ska wychodząc, podjął Minister Spraw 
Zagranicznych Polski akcję, zakończo
ną dwoma oficjalnemi komunikatami, 
przyczem jako pierwszy ukazał się 
komunikat niemiecki, w łaśire nie z in 
nego względu, jak ze względu na tę 
tezę. sprecyzowana w  komisji spraw 
zagranicznych przez p. Min. Becka.

Am basadorowie Włoch 
i Francji u p. w n . Becka.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4 maja. (Sz) Po  dzisiej

szej rozmowie p. Ministra Becka z  p. 
posłem ,von Moltke, p. Min. Beck przy

Kom entarze londyńskie.
Londyn, 4 maja. (P A T ) W  prasie 

londyńskiej ukazały się depesze z Ber 
lina o w izycie posła W ysockiego u 
kanclerza Hitlera. „T im es" przedruko

wuje komunikat biura W olffa.
„Daily Telegrapli" zamieszcza ko

munikat Wolffa, a obok wiadomości o 
znęcaniu się hitlerowców nad profeso
rami Żydami oraz o ostatnich posunie 
ciach w stosunku do związków zawo 
dowych

„Daily Express‘‘ zamieszcza również 
komentarz pod tytułem „Przyrzecze- 

j nie Hitlera wobec Polski" i „Niemcy 
1 obiecują szanować traktaty".

pienie Royal Aeroklubu przeciw ńe»
za nierycerskle ; n cctyczne.

Również i mąż pan Mołitson. znako
mity lotnik, wystąpił z protestem wo
bec Royal Aeroklubu nazwał .'im:'o, 
wystosowane do jcgcAnuiżonk: obra
zą.

Sprawa ta jest dziś szeroko omawia
na na lamach całej prasy aoigińsk ej 
która krytykuje zarówno list R .ya 
Aeroklubu, iak i list pani AWJison.

Informacje prasy paryskiej
Paryż, 4 maja. (P A T ) . f  etil Parł- 

sień1 pod tytułem „Hitler mial długą 
rozmowę z ministrem połsk m w Be»- 
l:<nie“  podaje następujące szczegóły te
lefonem od swego korespondenta:

W czoraj w południe ministr poiskl 
w  Berlinie przyjęty był na dłuższej 
audiencji przez H tlera w obecności mi 
nistra spraw zagranicznych Neuratha. 
Następnie minister Ncurath odbył dłuż
szą i poufną rozmowę ^przedstawicie
lem Polski.

W  kołach politycznych Berlna, któ

rych wrażenia przekazujemy, nic ma- 
ją-c możliwości ich sprawdzenia, przy
pisuje się tym rozmowom wielkie zna
czeń e.

Hitler mial poruszyć wszystkie za
gadnienia istniejące między obu kraja- 

. mi, które w  ciągu ostatnich lat dopro
wadzały do poróżnień a poglądów. 
Szef nowego regime‘u miał podkreśhc 

j wolę pokoju trzeciego Reichu i dał w y
raz utrzymania go ściśle w ramach 
istniejących traktatów.

Ja k  interpretują w  Berlinie
słowa Hitlera o poszanowaniu traktatów.

Berlin, 4 maja. (P A T ) Prasa niemiec j Można oczekiwać, że rozmowa mię- 
ka na naczelnych miejscach ogłasza j dzy kanclerzem a posłom Wysockim

nie ograniczyła się do incydentów po
granicznych, lecz objęła wszystkie ak
tualne sprawy polityczne i gospodar
cze. Jeżeli teraz Polska wystąpi prze 
ciw Niemcom w Genewie, to stanowi
sko jej wobec Niemiec nie będzie opar 
te na woli pokoju.

komunikat urzędowy o  rozmowie po
sła Rzplitej W ysockiego z  kanclerzem 
Hitlerem i ministrem Neurathem. — 
W szystkie dzienniki zgodnie podkre
ślają doniosłe znaczenie tych konfe- 
rencyj.

„Deutsche AHg. Ztg.“  podkreśla, że 
chodzi głównie o zagadnienia zasadni
cze, i że dc nich odnoszą się słowa 
kanclerza o rozpatrywaniu spraw w  
ramach istniejących traktatów. „Ber- 
liner W t "  w yraża nadzieję, że wiel
kie, aktualne kwestje polityczne uregu 
lowaoe zostaną w  dirodze bezpośre
dniego porozumienia.

„Voss. Ztg.“  podkreśla, że oświad
czenie kanclerza jest tak wyraźne i 
tak jasne, że wszelka interpretacja w 
duchu propagandy antyniemieckiej w y  
daje się niemoiżłiwą. Wiadomem jest, 
że istniejące traktaty przyznają Niem
com ściśle określone prawa, a w  ra
mach tych traktatów jest mowa o ich 
rewizji, Niemcy pracować będą nadal 
nad zastosowaniem istniejących trakta 
tów w  duchu życzeń niemieckich.

..Local Anzeiger“ oczekuje, • że o- 
świadczenie Hitlera przekona Polskę 
o pokojowym charakterze polityki za
granicznej narodowych Niemiec.

Co pisze prasa w ie d e ń s k a .;
Wiedeń, 4 maja. (P A T ) „W iener ; 

Neueste Nachrichten" zaopatruje swe j 
doniesienie z Berlina o rozmowie po- i 
sta W ysockiego ,z kanclerzem Hitle- ’ 
rem tytułem: „Odprężenie polsko-nie- j 
mieckie". Organ wielkoniemców w y- | 
wodzi, że: „jak poważne były usiło
wania poprawienia stosunków nie
miecko-polskich, wynika z faktu, iż 
w  rozmowie kanclerza Hitlera z po
stem polskim Wysockim brał udział 
minister spraw zagranicznych Neu- 
rath, i że następnie odbyła sie poufna 
rozmowa posła W ysockiego z mini- 

i strem Neurathem. Nie oddając się zbyt 
optymistycznym oczekiwaniom, —  pi
sze dalej dziennik, —  można jednak 
powiedzieć, że po tym kontakcie o- 
tworzą się widoki zasadniczego nowe 
go uregulowania stosunków pomiędzy

Redu. c e  p k c ó m a <.agr*s?.
u . s .  ą l

(Telefonem  ud naszego l.oresiiondonta '

Warszawa. 4 maia. (Sz.) Ostre zar/.ą 
dzenia oszczędnościowe, przeprowa
dzane przez rząd prezydenta R os - 
velta. maja również objąć wydatki na 
utrzymanie placówek zagraiić-cncii 
U. S. A. Redukcje te spowodują zape
wne już z nowym budżetowym 
rokiem amerykańskim, rozpoczyna a- 
cyrn się 1 lipca, szereg redukcyj w 
amerykańskich przedstawicielstwach 

handlowych. Rzad U. S. A. ma podob
no zamiar znieść również biuro a mery 
kańskiego radcy handlowego w  W ar
szawie.

Z  żałobnej  karty.

Ś. P. PO SEŁ KRZYŻOW SKI.

Warszawa, 4 maja. (Sz) W  Pszczy
nie na Śląsku zma.rl wczoraj po dłuż
szej chorobę poseł KrzyżowskJ ze 
Stronnictwa Ch. O. Zmarły odiznaczo- 

> ny był orderem Yirtutj Militari jako or
ganizator pierwszego, drugiego i trze
ciego1 powstania śląskiego.

Do Sejmu wchodzi na jegO1 miejsce 
p. W . Reguła, rolnik z powiatu pszczyi) 
skiego,

K ^ e p u r  i w  P r a d z e .
Praga. 4 maia. (PA T ). Wczoraj od

było sie tu uroczyste przedstawienie 
fiinm „Pieśń dla ciebie" z Janem Kie
pura w  główne i roli. Na przedstawie
niu był obecny Jan Kiepura, owacyj
nie witany przez tłumy publiczności. 
Policji z trudem udało sie utrzymać 
porządek. W  piątek Jan Kiepura w y 
stąpi z własnym koncertem.

1 obu państwami.

B rytyjski Aeroklu b  potąpla
p o stę p o w a n ie  p. t m y Jo h n s o n -M o llłs o n

Londyn, 4 maja, (P A T ) W  związku j kacli pomiędzy brytyjskimi i polskimi
z  protestem Aeroklubu Polskiego w 
sprawie wynurzeń lotniczki Johnson- 
Mollison w  artykule w  „Sunday Dis- 
pa.tsch" z dna 22 I b. r. o jej lądowa
niu w Polsce — brytyjski Royal Aero
klub wystosował do pani MolKson bar
dzo ostry list, potępiający jej postępo
wanie. Royńl Aeroklub czyni panią 
Mołilison wyłączn e odpowiedzialną za 
jej artykuł, który określa jako bezpod
stawny . Royal Aeroklub uważa w y
jaśnienia p. MoHisom za niewys tai cza
jące i podkreśla, że było jej obowiąz
kiem poczynić niezbędne kirok, aby 
uniknąć takich wynurzeń, któreby mo
gły  odbić sie n e korzystnie na stosun-

lotuikami. Royal Aeroklub uważa prze 
to za sprawę honoru całego brytyj
skiego ruchu lotniczego, aby za gościn
ność nie odpowiadano fałszywcu: jej 

, przedstawieniem.
Pani Mollison w  związku z tak sS- 

, nem potępieniem jej przez Royail A ero 
j klub i w  związku z faktem podania tej 
; korespondencji do wiadomości prasy, 
i oświadczą w  odpowiedz:, że nie miał* 
j zamiaru obrażać swych przyjaciół Po- 
i laków. P. Mollison podkreśla, że w y- 
| stosowała w  tej sprawie na żądanie i 
| Royal Aeroklubu wyjaśnienie, wyraża- 
j jące gotowość udzielenia należytej sa

tysfakcji, uważa przeto ostre wystą

P r z e r w a  w  procesie 
R u s c z e w s k i e j o .

(Teleionem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 4 maja. (G.) Na dzień dzi 
siejszy był wyznaczony dalszv ciąs 
Procesu inż. Ruszczewskiego. w ezw a
ny jednak na dziś poseł Miedzińsfcś 
nadesłał wiadonność telegraficzna z. 
Moskwy, że przebywa w  Moskwie i 
stawi sie w  Sadzie 6 b. m. Sad posta
nowił przedłużyć przerwe do 6 b. ni 
Pozatem biegli zażądali dodatkowego 
terminu dla ekspertyzy.

P o ż a r  s k ł a d ó w  n a f t ”  
I w  J a r o s ł a w i u .
! Dziś w godzinach rannych w Jaro1 
| sławiu zapaliły się składy nafty i ber 
I zyny, będące własnością „Polminu"
I Straż pożarna zlokalizowała pożar, 
i dzięki czemu uratowano od zniszcze- 
! nia sąsiednie budynki, oraz przewody 
; telefoniczne, biegnące obo-k magazy- 
i nów. Spłonęło około 15.000 litrów bon 
| zyny, przyczem szkoda wynosi około 

15.00C zł. Szkoda była ubezpieczona 
Przyczyną pożaru była nieostrożność 
magazyniera przy otwieraniu beczk:
7. benzyną. Został on kontuzjowany 
wskutek wybuchu.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

w  BYTOMIU



Manewry na Dalekimi W s c h o d zi.! Ciernista droga konferencji
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 maja. (Sz) Z Moskwy
donoszą. że w  połowie maja maja od
być się wielkie manewry armii czer
wonej na granicy Mandżurii, Manewry 
te. w  związku z zaostrzeń cm sytuacji 
na Dalekim Wschodzi®. nabierają spe- 
<:ja*uoco smaczetiia.

NO W Y AM BASAD O R ZSSR W  NAN- 
KINIE.

Nankin, 4 maja. (P A T ) Nowy amba
sador sowieoki Bo.gomołow złoży! 
mvc listy uwierzytelniające przy za
chowaniu niczwyKle urcczystcgo cere
moniału.

W  przemówieniu suerr, Bogomołow
oświadczył, że polityka sowiecka w o
bec Chin była zawsze oparta na zasa
dach równości i głębokiego poszano
wania praw i interesów narodu chiń
skiego. Rząd sowiecki starać sic bę
dzie. aby normalne w dalszym ciągu 
stosunki z Chinami stały sie ośrod
kiem zapewnienia pokoju na Dalekim 
Wschodzie.

lo n d yń sk ie j.
Londyn. 4 maja. (P A T ) Z otoczenia 

delegata amerykańskiego Normana Da 
visa korespondent P. A. T. dowiaduje 
sic. że •©głoski o przyjeździe prezy
denta Roosevc.ltn do Londynu, celem 
wzięcia udziału w  otwarciu wszech
św iatowej konferencji gospodarczej, 
pozbawione sa wszelkich cech prawdo 
podobieństwa.

Jest rzeczą wykluczona, aby prezy
dent Roosevelt zechciał w obecnym

Nowa wielka radiostacja w Moskwie.
S K Ł A D A J C I E  D A T K J  
NA G I M N A Z J U M  P O L S K I E  

=  w BYTOMIU

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4 maja. (Sz) Donoszą z 
Moskwy, że podczas uroczystości 1- 
majowych uruchomiona ram została 
nowa potężna radiostacja Komintemu

o sile 500 kilowatów, t. zn. dwukrotnie 
silniejsza od najw ększej radiostacji 
amerykańskiej.

Hitler wprowadzi przym us pracy?
W  J .  S . A . o b a w ia ją  sią z a le w u  to w a r ó w  niem ieckich.
Londyn, 1 mam (P A T ) Z W aszyng

tonu donoszą, że zapowiedź Hitlera 
\K*Drowadz<'iS.ia w Niemczech przymu
su pracy, w ywołała w kołach rządo- 
w yoh Ameryki fatalne wrażenie.

W  związku z tern omawiane sa e- 
wcntualne zarządzenia ochronne przed 
zalewem towarów niemieckich, które 
w wypadku uchwalenia ustawy o przy 
musie pracy. inogDby bvć sprzedawa
ne w  Ameryce po cenach dumpingo
w y  ch.

„D ru a i etap
rew oluci hitlerowskie]•if

Berlin. 4 maja. (P A T ) Komitet do 
walk,; z socjalistycznymi z iązkami za 
wedowemi wydał odezwe do robotni
ków, w  której komunikuje, że zarzą
dzeń :a przeciwko zawodowym  zw iąz
kom socjalistycznym —  (donosimy o 
tern na stronic 2-ej) —  nie sa wym ie
rzone przeć wko instytucjom robotni
czym, lecz maja na celu uwolnienie 
ich z  pod w pływ ów  marksizmu.

Narodowi sooialsci muszą zdobyć 
masy robotnicze. — stwierdza odezwa. 
— które dotychczas jeszcze nie wypn ■ 
w iedziały sie w  100 procentach, za rzą
dem Hitlera. Mimo pozorów rozbicia 
marksizm ciągle jeszcze zagraża spra
wie narodowej. Dziś następuje drugi 
etap rewolucji nm jdowo socjalistycz
nej.

Odezwa w  dalszym aiagu zapowiada 
Przeprowadzenie dochodzeń, mających 
na celu wyświetlenie źródła pochodze
nia rozmaity ch kont bankowych, jakic 
l>osiadają poszczególni przywódcy 
marksisluwskicli organizacyj robotni
czych.. M. in. zakwestionowane tria byC 
konto byłego prezydenta Reichstagu 
Loebeg-o, który na rachunku Banku Ro 
botniczego w  Monadijr.it) posia-dać ms 
l iz y  m iłjp iy marek. Mają być wydana 
zarządzenia celem zawieszenia wypłat 
bankowych.

Komisarz rządu Engels oświadczył 
w wyw iadzie prasowym, że w  przy
szłości robotnicze organizacja zawodo
we poddane będą ścisłemu nadzorowi

Ś. P. M IE C ZYSŁAW  PO G O RZELSK I

W arszawa, J maja. (P A T ) W  W ar
szawie zmarł onegdaj ś. p. Mieczysław 
Pogorzelski, radca Ministerstwa Prze
mysłu ; Handlu, wieku lal 35. S. p.
Pogorzelski był delegatem mmistei 
6twa do rady zarzadzaiacej Połsk egu 
Związku Bekonowego i jako wybitny 
działacz n? polu rozwoju przemysłu 
mięsnego w  Polsce, ©naz spraw hodo
wlanych, położył trwałe zasługi w  td 
dziedzinie.

dla zapewnienia im kierunku działalno
ści, zgodnej z intencjami rządu.

Berlin, 4 maja. (P A T ) Akcja przeciw 
ko związkom zawodowym  w yw oła ł* 
w całych Niemczech duże poruszenie.

Wielkie organizacje zawodowe, sku 
piające milionowe rzesze zorganizowa
nych klasowo robotników odegrały w 
ostatnich 14 latach dominującą rolę w  
życin pobtycznem Niemiec, występując 
jako narzędzie w  rękach rartji socja l
demokratycznej. Jako przykład, pisma 
przypominają zdecydowane ' wystąpie
nie zawodówek socjalistycznych, które 
ocaliły republikę przed monarchistycz
nym puczem Kappa w r. 192n

Obecne zarządzenie Hitlera mają na

celu uczynienie z zawodówek klaso*
wych instrumentu wkadzy politycznej, 
pozbawiając je jednocześni nurtują
cych wśród nich w pływ ów  marksizmu.

2 tysiące zasłabnięć podczas 
święta hitlerow skiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 4 maja. (Sz) Z Berlina 

donoszą: W  ciągu dnia 1 maia zanoto
wano 2000 zasłabnięć w czasie obcho
du .jnairodowego święta ipracy'1. Naj
większa ilość zasłabnięć (850 wypad
ków ) wydarzyła się podczas uroczy
stości na polach Tempelhofu.

Rocznica powstania śląskiego.
Katowice, 4 maja. (P A T ) W e wtorek 

rozpoczęły sie tu uroczystości zw iąza
ne z obchodem rocznicy powstania ślą
skiego. Po  nabożeństwie w  kościołach, 
delegacje zc sztandarami udały się 
na plac Wolności, gdzie z ło ży ły  wień

ce pod pomnikiem ku czci poległych 
powstańców śląskich. Miasto przybra
ło odświętny wygląd. Do Katowic 
przybyły liczne wycieczki i delegacje 
ze wszystkich stron Polski.

Wywiad z Ignacym Paderewskim
Paryż, 4 maja. (P A T ) ,, Journal"

przynosi w yw iad swego koresponden
ta 7. Ignacym Paderewskim, uzyskany 
na pokładzie statku „Ile de France" w  
drodze powrotnej do Europy.

Omawiając konferencje 'Waszyngton 
ską. którą Paderewski śledził z wielka 
uwaga, sławny mistrz polski oświad
czył. że szczęśliwy jest. iż szereg pro
jektów tak niebezpiecznych dla pokoui 
świata, załatwiono negatywnie

2,524.500 z ł .  na zasiłki
dla bezrobotnych robotników w maiu.

W  dniu 27 b. ni. odbyło się posiedze
nie Zarządu głównego Funduszu Bez
robocia pod przewodnictwem pre
zesa Wiceministra Kazimierza Roż
nowskiego. Na wniosek komisji budże
towej przyjęto preliminarz Funduszu 
B. na miesiąc maj, ustalający m. iu. 
sumę 2,524.500 zł. na zasiłki dla bezro
botnych robotników. Przewiduje się, że 
liczba bezrobotnych robotników, upra
wnionych ao korzystania z ustawo
wych zasiłków, wyniesie około 50.00 
osób. P© stronie w pływ ów  prelimi
narz F. B. na mai przewiduje z tytułu

Następnie korespondent ©ma
w ia działalność Paderewskiego na te
renie Ameryki w  sprawie Gdańska, 
oraz broszurę Paderewskiego o t. zw. 
„Korytarzu Polskim", w  której Pade
rewski dowodzi, te  dla zupełnego zni
szczenia fatalnego dzieła Fryderyka
II.. należałoby wcielić Gdańsk do P o l
ski bez żadnych zastrzeżeń Taki też 
był pogląd nieżyjącego ruż Teodora 
Roosevelta.

wkładek za ubezpieczonych robotni
ków, oraz ustawowej dopłaty ze skar
bu państwa kwotę 5 milj. zł 

Na posiedzeniu powzięto również u- 
1 chwałę w  t sprawie jak na .'ściślejszej 

współpracy Funduszu -Bezrobocia z 
Funduszem Pracy, w  myśl paragTafu 
20 rozporządzenia Prezesa Rady Mini
strów z dnia 31 marca r. b., który pnze 
widuje nadzór Funduszu Bezrobociu 
nad niektóremi czynnościami, wchodzą 
cem; w  zakres działalności Funduszu 
Pracy.

stanic rzeczy rzucić na szale swa po
pularność w Ameryce i zaangażować 
sie osobiście i aktywnie w  konferencji, 
co do której losów narazić nakazana 
jest wielka ostrożność.

©osób. w jaki potraktowany został 
wniosek amerykański o rozejmie cel
nym. poparty jedynie przez Francie, a 
zw alczany usilnie prz.cz Niemcy, przy 
negatywnej pasywności W ielkiej B ry
tanii. wskazuje na to. że konferencja 
ma przed sobą bardz.o ciernistą drogę.

KO N FLIK T M IEDZY ROOSEVELTFM  
A W OODINEM .

Paryż. 4 maja. (P A T ) Havas dono
si. że sekrclarz stanu Woodi.n ma w 
najbliższym czasie opuścić swe stano
wisko. Woodńi wypowiada sic prze
ciwko zbyt swobodnemu stosowaniu 
inflacji. Podobno na tern tle uralo 
doisć miedzy Rooseveltem a Woodi- 
nein do poważnych nieporozumień.

  o------

Benesz o Polsce I M . Entencie
Paryż, 4 maia. (P A T ) „Echo de Pa- 

ris" zamieszcza wywiad z ministrem 
Beneszem na temat zadań Malej En- 
terby.

Minister Benesz mów tac o stosunku 
IJo!ski do Malej Ententy oświadczył, 
że wyraża żal. ..iż PolsiKa nie bierze u- 
działu w  naszym systemie porozumie
nia. Nie należy-jednak zapominać, że 
32-miljonowa Polska jest wielkiem mo 
carstwem, które mogłoby naruszyć 
równowagę istniejącą m iedzy trzema 
naszem oanstwam. Mimc to współpra
ca z Polska rozwija sie coraz pomyśl
niej".

Z francuskimi Rady ministrów.
Paryż, 4 maja. (P A T ) Ne ■posiedze

niu Rady ministrów które odbyło się 
we wtorek rano, premier Daladier i 
minister Paul Boncour sprecyzowali 
stanowisko zajęte przez Francję na 
k on f e r on c i i rozbro j eniow ej.

Rada zaaprobowała instrukcje w y 
słane delegatom Francji ca konferen
cje rozbrojeniowa, jak również na kon
ferencje gospodarcza. Zaaprobowany 
również został projekt paktu pomiędzy 
mocarstwami zachodniemu 
. Następnie rozpatrywano sprawę ro- 
zejmu celnego oraz opłat kompensa
cyjnych w  ramach konferencji co&podar 
czei.

ŚMIERĆ W SKUTEK ZABIEGU 
KOSM ETYCZNEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 maja. (G ) W' tym m..e- 
siacu na wokandzie Sądu okręgowego 
znajdzie się sprawa oczekiwana z zain 
teresowamem przez świat lekarski. Na 
ławie oskarżonych zasiądą dwaj leka
rze, oskarżeni o nieostrożne dokonanie 
zabiegu kosmetycznego, co spowodo
wało śmierć pacjentki.

Demonstracja 
floty niemieckiej.

Berlin, 3 maja. (PA j )  W ielka mati - 
festacja floty niemieckiej na Bałtyku 
zakończyła się w izytą w  Świnoujściu. 
Ćwiczenia, w których wzięło udział 50 
jednostek morskich, odbyły się pomię
dzy wyspą Rugja a zalewem odrzań
skim. Głownem zadaniem taktycznem 
było ostrzeliwanie statku „Zaehrin- 
gen“ , kierowanego z oddali za pomocą 
fal radiotelegraficznych.
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W  dwunastą rocznicę powstania
górnośląskiego.

Trzecie powstanie górnośląskie dwa 
miesiące tylko trwało, mai i czerwiec 
1921 Toku. Ale treść jego to P łow ieć i 
Grunwaldu ciąg dalszy, to starej, od
wiecznej walki mowa karta. I to karta 
walki szczytnej, sprawiedliwej, obron
nej. —  o prawa do wolnej, własnej 
ziemi.

Trzecie Powstanie Górnośląskie... 
P rzez trzy lata z rzędu krwawił srę 
lud śląski w  walkach o Polski współ
czesnej granice. Nie osiągnęliśmy tych, 
które nam wedle wszelkich praw bo
skich i ludzkich przynależą. Odra. kró 
la Bolesława —  wierna rzeka —  nie 
nolska dziś rzeka!

P ierw sze i drugie powstanie wz*u-« 
szyły Euroipy. Polska, na kilku zaraz 
frontach zmuszona walczyć, niie mogła 
i sił nie miała upomnieć sie o wszyst
kie należne Jci ziemie. Aż od w ieków  
po  raz pierwszy znów zwycięski oręż 
nasz rozgromi 1 wschodniego najeźdźcę 
i zaraz myśl i  wola walki i zw ycię

stwa zwróciły sie —  na zachód. Robo
tnik i włościanin śląski, nie widząc już 
innego wyjścia, porwał za broń. a za 
mim i z nim ramie przy ramieniu stanę 
ła Polska cała. Nie wstrzym ały pło
miennych serc surowe zakazy i rozka
zy. Nie s y d  tyloletnich walk. na ta iiaj 
bardziiej z  wojen pożądana i Poszli Gór
noślązakom na pomoc, bracia z W ielko 
polski. Pomorza, romego Mazowsza, 
Krakowiacy, walecznego dzieci L w o 
wa. z lubelskiego garść chłopa i szum
ni. zadzierżyści Ziem Wschodnich sy
nowie. Bez nazwisk, przez granice, na 
której z obu stron za nimi strzelano — 
szli ochotnicy do powstania. A powsta 
nie rozkołysało lud śląski —  masowo, 
tłumnie szedł chłoń i robotnik na Niem 
ca. Kompanie, bataliony, pułki formo
w ały sie samorzutnie. Próba organiza
cji podjęta w  czerwcu. 6 pułków pie
choty pozwoliła sie doliczyć, a prze
cież wcale nie została zakończona.

Gliwice. Rudziemiac, Sławecice. Sta
ry Ujazd. Kędzi enzym, Koźle. Żyrowa, 
Św. Anna. W ielkie Strzelce. Kaliwów, 
Gogolin. W ielk i Kamień... wstęga pol
skich miasteczek i wsi. —  niektórych z 
n;d i  nazwy brzmią edhem piasto
wskich czasówi —  wieniec bitew po
wstańczych. niezupełny. •— kaiżda z 
mieli coś nowego przed oczyma stawia 
— nowe obraizy z dalekich lat w yw o
łuje.

Kapitalna iest różnica miedzy sto
sunkiem naszym a Niemców do walk

powstańczych o Śląsk. —  Podstawowa.
| Z ich strony to walka o bogactwa na

turalne. o kopalnie, fabryki, węgiel, hu
ty  —  materializm, do którego wszyst
ko nagięli. Nie wahali sie dlań rzucić 
najświętszych haseł. —  fałszywie. — 
na szale: ..Święta Anno módl sie o 
swoia niemiecka ojczyznę" —  w o
łali. a wokół góry św. Annv gromada 
takich niemieckich wsi leży. jak Źyro- 
wa. Zalesie. Łaka. Birawa. —  takie 
niemieckie miasteczka, jak: Kędzie
rzyn. Strzelce. Koźle.

Jak błyskawica jasna, myśl uderza, 
—  przecież rav Piłsudskiego żołnierze, 
odwieczne polskie, rycerskie, urzeczy
wistniliśmy marzenia. Przecież konie 
nasze poiffłśmy w  Dnieprze i Odrze! I

! przecież dosłownie ten sam żołnierz 
most na Berezynie, i most na Odrze, 
pod Kędzierzynem, zdobywał.

! Nie fantazja to literacka, na majak 
wyobraźni!? 

j Czyś pomyślał, polski żołnierzu 
„Strzelca*1 czy ..Drużyn Strzeleckich1* 
rozkazem Komendanta. Obywatela 
Mieczysława, postawiony w  szeregach 
Pierwszej Brygady, ż e ' taki świetny 
luk zatoczysz? —  taki cykl wojen prze 
żyjesz, i że go znowu w  myśl wskazań 
i rozkazów' Marszałka Polski. Józefa 
Piłsudskiego nad Odira zakończysiz?

Trzecie powstanie górnośląskie tw o 
rzy wspaniale zamkniecie, uwieńcze
nie wojen polskich 1914 -1921.

R. W . Horoszkiewlcz.

Z P R  A S I  UKRAIŃSKIEJ .

Kulisy rozstrze’ania wybitnego działacza ukr.
Prasa ukraińska interesuje sie w dal

szym ciągu sensacyjnem rozstrzela
niem Konara. W  paryskich „Poślednich 
Wiedoimosłiach** ukazała sic następują
ca wiadomość w tej sprawie.

Rozstrzelanie dwóch wybitnych 
działaczy ukraińskich i członków 
komunistycznej partii Ukrainy Konara
i W oltera w yw oła ło  sensację w  Char
kowie. Konar był wybitnym człon
kiem partii, byłymi galicyjskim socjal
demokratą, który utrzymywał kon
takt z Leninem, podczas jego pobytu 
w  Poromnfe pod Zakopanem. W  Ra
dzieckiej Ukrainie Konar odgrywał 
ogromną role i przez pewien czas był 
członkiem Centralnego K-tu Kompar- 
tji, jeździł nieraz ze Skrypnikicm na 
zjazdy Galicyjskiej Kom-partii w  Gdań
sku, będąc jej przedstawicielem w  ko- 
mintemie.

Otóż w  związku z uwięzieniem Ko
nara na kilka dni przed rozstrzelaniem 
jeździła do M oskwy specjalna delega
cja kompartji Ukrainy, przyczem jeden 
z jej członków po powrocie do Char
kowa opowiadał zupełnie wyraźnie, że 
G. P. U. posiada niezbite dowody kon
taktowania się Konara z zagraniczne- 
ttii ukraińskiemi organizacjami, któ
rych ekspozytury znajdują się na So
wieckiej Ukrainie. Nie chcąc otwarcie 
oskarżać go o to, G. P. U. zdecydo
wało się „przyczepić** go do sprawy sa
botażu w  Komisariacie Rolnictwa i za 
to go rozstrzelało.

Sprawa Konara odbita się na karie
rze Skrypnka. który był jego przyja
cielem. Ma on bowiem być usunięty 
z czołowych stanowisk i wysłany 
w  głąb Rosji.

K to  Je st re ży s e re m  a n tyk le ry k a ln yc h
n a s tr o jó w  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  u k r a iń s k ie j?

Periodyczne czasopismo tak zwanej 
nacjonalistycznej młodzieży ukraiń
skiej „Now yj kłycz'*, ujrzało niedawno 
światło dzienne, a mimo to jest w  
ukraińskiem życiu politycznem jego 
główną osią. Bo dookoła wywołanej 
przez to pismo dyskusji nad imprezą 
katolicką pod nazwą „M łodzież ukraiń

ska Chrystusowi**, obraca się ostatnio 
całokształt zainteresowań politycz
nych Ukraińców. Przeciw ko stanowi
sku „Naszego kłycza**, dyskredytują
cemu z nacjonalistycznego punktu w i
dzenia, imprezę p. n.: „M L Ukr. Chr.“ 
wystąpiła zwartą ławą cala ukraińska 
prasa, występują koła polityczne „Un-

da“ i grupy Chomyszyna, oraz 
zwierzchnicze władze cerkwi grecko
katolickiej? W ytw orzy ła  się zatem ta
lu  sytuacja, że właściwie grupa mło
dzieży ukraińskiej oscylująca dookoła 
„Naszego kłycza“ , stanęła wobec je
dnolitego frontu całego ukraińskiego 
społeczeństwa z odpowiedzialnymi 
czynnikami politycznymi i klerem na 
czele. Posypały się bowiem sążniste 
artykuły ,.antykłyczowe“  w  prasie, 
protesty dziekanatów cerkiewnych, re
zolucje oirganizacyj, a mimo to wszyst
ko to razem nie poruszyło twardej po
zycji nacjonalistycznej m łodzieży ukra
ińskiej, która z jednej strony —  jak 
wynika z  artykułu „Naszego kłycza" 
P. t.: „Pobielane groby** _  przystę
puje masowo zwartym  szeregiem i 
manifestacyjnie do spowiedzi, by z 
drugiej strony na propozycję Metro
polity podpisania deklaracji, iż nie bę
dzie występowała przeciwko imprezie 
„M . U. Chr.“  odpowiedzieć w  tym 
samym ordynku, afrontem niebywałej 
dotychczas odmowy. Mało tego, w 
tym  samym artykule padają po
wszednio ostre słowa potępienia ze 
stanowiska nacjonalistycznego, ntetyl- 
ko pod adresem biskupa Chomyszyna, 
ale i Metropolity Szeptyckiego, które
go autorytetu nie używano dotychczas 
w  sferach nacjonalistycznych do mię
dzypartyjnej rozgrywki. Jest to w ięc 
zjawisko ze wszechmiar godne zasta
nowienia się.

O cóż chodzi? Ducnowieństwo gre
cko - katolickie urządza uroczystość 
p. n.: „M. U. Chr.“ , której celem za
sadniczym byłaby manifestacja mło
dzieżowych uczuć religijnych i która 
równocześnie ubocznie byłaby przeglą
dem narodowych sil o podkładzie re
ligijnym. Z imprezą tą godzi się cała 
prasa ukraińska z „M etą", „Now ą
Zorją**, „D:lem“ , a pośrednio i „N o 
wym  Czasem" na czele. Przeciwsta
wia się temu ad hoc powołany do ży 
cia „N ów yj kłycz", pisemko bez żad
nej tradycji i zdawałoby się bez żad
nych w pływ ów , pisemko które stwiei- 
cłza, że impreza „M . U. Cłrr." ma cha
rakter polityczny, który nietylko nic 
idzie po linii narodowej, ale jest nawei 
z interesem narodu ukraińskiego 
sprzeczna. Co przytem jest zastana
wiające, to fakt, że ta uproszczona ar
gumentacja. naszpikowana ultra-szowi- 
nistycznemi frazesami trafia odrazu 
młodzieży do przekonania, rozszerz* 
na tym tle jej szeregi i pobudza ją do 
niebywałej aktywności, której w yrazy 
znajdujemy codziennie w  przedłużają
cej się w  nieskończoność polemice pra
sowej.

Oczywiście mimowoli nasuwa się 

(Ciąg dalszy na stronie 6-ej).

Z Teatru Wielkiego.

„P o rw a n a  narzeczona”
c z y l i

„ J a k  się śm ieje i p ła c ze  L w  w “ .
W O D E W IL W  4 AKTACH  HENRYKA ZBIERZCHOW SKIEGO.

Jest we Lw ow ie taki (starszy już 
dzisiai) pan. którego znała wszyiscy; 
jedni widują go na premierach teatru, 
gdy oparty o dwa (zawsze o dwa i za
wsze cudze) krzesła. patrzy na scenę.

każdym wieczorom bardziej melan
cholijny, z każdym wieczorem mniej 
rozmawiający z kolegami-recenzen,ta
nk. Inni spotykają się z nim tain. gdzie 
od w ieków wszelki poetycki duch szu
ka zapomnienia o  rzeczywistości: b tzv 
stole starei i uczciwej knajpy. A jesz
cze inni —  tacy. których nie stać a” ł 
na teatr, ani na Atlasu. ani na Kozioła j  

- znają go z fotografii, z ulicy, z re- j 
dakcji „Porannej**, a rirzedewszyst- j 
krem z w ierszy, codziennie prawie 
wybiegających na spotkanie szarej. | 
nodznei codzienności lwowskiej.

I myślało w>elu (a jeszoze w iecei 
pragnęło tego gorąco), że ten starszy 
nan pc>70stanie już dla Lw ow ia „Ni- 
•óm“ . Takim co dnia cichszym, co dnia 
nardziei lekceważonym cieniem, ond-

j pasującym sie pod coraz rzadszemi 
j wierszami: „Nermo**. I nawet —  kiedy 
j Lw ów  nagroda literacka odznaazyl te- 
! go jedynego, oprócz W olskiej) wspól- 
j czesnego swego iroete. który go nie 
j opuścił dla syrenich pokus W arszawy, 

ani dla obietnic Poznania, czy  Krako
wa —  zakotłował śię nasz ciasny, in
trygancki literacki światek cd zjadli
w ego oburzenia. Autor „Kobiety bez
skazy" i „Małżeństwa Lo!i“ i twórca 
kilku powieści, lecz przede-wszystkiem 
i ponad wszystkiem l i r y k  z P r a w-  
d z i w e g o  n a t c h n i e n i a  —  w y 
dał sie oskarżycielom niegodnym na
grody, której nie miał czem — okupić.

I oto weksel, ciążący srodze różnym 
naszym „w ieszczom  Lw ow a" i skrumi 
lainej „opinii puiblcznei" został nie
oczekiwanie spłacony. „Nenio" opu
ścił bezbarwna szipallc dziennika, aby 
stać się znowu sobą. Henrykiem Zbierz 
chowskim, pieśniarzem Lwowa.

Porwana narzeczona" Zhierzoho-

wskiego jest bowiem dla Lw ow a  tern, 
czem dla Krakowa stała sie do wszyst 
kie czasy „Królowa przedmieścia": li
ryczna epopeja jego murów i ludzi. Z 
gorącej miłości dla tego dziwnego mia 
sta. które zagarnia dla siebie serca, 
jak żaden inny' kat na śmiecie, wyszło 
dzieło, które w  staroświeckich, niemo
dnych ramach wodewilu na zawsze za 
warło w  sobie orlecą i batjarska, zdolna 
do najwyższych wzlotów  i do najbar
dziej dobrodusznej dulszczyzny duszę
Lwowa.

I właśnie te staroświeckie ramy na
dały sic do pieśni o Lwow ie, jak żadne 
inne. P rzy  faktomontażach. dramatach 
ekspresji i iimresj: i przy wszelkich in 
uych nowościach form scenicznych, wo 
aewil —  tak dawniej łubiany —  po
szedł gruntownie w  zapomnienie; zda
wało sic. że Krumlowski pozostanie 
ostatnim wielkim wodewil!s-ta polskim.

Leon Schiller, ten doskonały czło 
wiek teatru, wyczuł świetnie wartość 
wodewilu, gdy wznawiał „Królowe 

przedmieścia". Jest to bowiem rodzaj 
sztuki dramatycznej narklaalniei mie
szczący w  sobie elementy liryiki i epo
pei. a przez to zawsze elastyczny 
zawsze zdolny pomieścić w  sobie to 
co było i to. co właśnie .iest: i dzidki 
tei swobodne) konsŁntkcm. może lbvć 
wodewil czemś w  rodzaju komedii. 
deii*arte. które tworzy- fantazja poety 
i aktora, i ©hw$la.

I nie faktomontaż nowoczesny, ale 
wodewil jest dotąd iediyna prawdziwa 
sztuka mas. teatrem „ludowym", gd z i. 
każdy odnajdzie siebie i zrozum c 
wszystko. Bo gdzie nie trafi do estety - 
cznsgo wysubteinienia gładki frazes, 
maestria gry i głęboka mądrość tam 
przemówi prosty, bo melodramatycz 
nv nastrój i piosenka.

l'o też podjęcie wodewilu w  dzisiej
szych czasach pogoni za nowością, jest 
wielka zasługą ZbiorzohowskiORo. l '< . 
czarem stare.' formy teatralnej, scena 
nasza ożyła pcinifcj. niż pod tcJmicnLm 
dernicr cris de la moae dramatu. 
może tak mi się tylko zdaje? Bo i ja 
uależe do „obłąkanych sentymentem 
dla L w ow a " i trudno mi na te właśm : 
sztukę patrzeć wyłącznie przez zy. y- 
żliw y mikroskop krytyki teatraluci.

Cóż mogę zatem rzec ciekawym tu :• 
mjery czytelnikom? Że to  by} napraw 
de piękny wieczór w teatrze. Z lwoskic 
go podwórka zasalamy z bandą batin 
rów i komediantów do cudownie wskrzc 
szonego mieszkania Romana Żelazow
skiego, naprzeciw Świętego Jur;;. 
A potem, „zstąpiliśmy" do sklepu ma
sarskiego na Zamarstynowie. gdzie ra
zem z Żelazowskim. Fischerem i Zbierz
chowskim byliśmy na zaręczynowym 
balu rzeżnika Smolenia. 1 wreszcie 
oglądaliśmy na własne żyw e oczy 
Ludwikowskiego w  ogródku ood W y 
sokim Zamkiem, aby w yjść z teatru z
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uwaga, że ,,Nowyj k łycz“ to tylko w y 
raz zewnętrzny roboty organizacyjnej, 
której reżyserzy znajdują się w  u- 
Icryciu.

Zdaje się nam, że mmio, iż „N ow yj 
k lycz“  szermuje najbardziej reakcyjnc- 
mi i ultraszowinistycznemi hasłami, 
w łaściwe jego cele znajdują się bar
dzo daleko poza temi hasłami. Zdaje 
się nam, że cała ta młodzież ukraińska 
jest objektem arcysprytnie pomyślanej 
reżyserii, która znajduje się na prze
ciw ległym  od nacjonalizmu biegunie, 
Taki wniosek narzuca się przy uważ- 
nem czytaniu artykułu „Nowego kły- 
cza“ , p. t.: „Pobielane groby'1, a szcze
gólnie ustępu zagubionego w  całości 
olbrzym iego materiału, ale będącego 
jego kwintensencia. Chodzi o ustęp, 
w  którym „N. k.“  sprowadza całą akcję 
„M . U. Chr.11 na wąskie antysowieckie 
tory, nazywając ją interwencją, „u go  
dowszczyzną11 i t. p. epitetami, oraz 
przeciwstawiając jej prosowiecką llinję 
polityczną katolickiego zachodu z ka
tolicką Polską na czele.

Polityka sowiecka na odcinkach na
rodowościowych kroczy krętemi bar
dzo drogami. W iem y z doświadczenia 
że potrafi ona się wciskać na 
takie wierzchołki, które zdawałoby się 
z natury rzeczy, jak n. p. siprawa Stu- 
dyńskiego są, jaknajbardziej dalekie od 
bolszewizmn.

Akcja „Naszego kłycza“ . która w 
rezultacie musi doprowadzić do roz
bratu między nacjonalistyczna młodzie 
ża ukraińską, a klerem i do skompro
mitowania w  oczach ultranacjonalizmu 
cerkwi grecko - katolickiej, zdaje się 
mieć poza Lwowem  swoje źródło. Do
tychczas bowiem większość kleru ukra 
ińskiego szła na pasku wyuzdanego 
szowinizmu ukraińskiego którego była 
praźródłem, a nieraz i aktualnie głów 
nym jego motorem. C zy zatem dąże
niem młodzieży ukraińskiej do w y
rzucenia kleru poza burtę nacjonalizmu 
nie leży  w  interesie wschodniego re
żysera, niech na to sobie sam naród 
ukraiński odpowie.

 o------

5
maja
1933

Piusa V.

Jutro: Jan a

Wschód słońca 3.59 

Zachód stońca i9 ‘7

Spadek bezrobocia 
o 4  796 osób w ciągu tygodnia

Według ostatnich danych państwo
wych urzędów pośrednictwa pracy, li
czba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w  dniu 29 k\\ c- 
tnla r. b„ wynosiła ogółem 258.26) o- 
sób, tj. o  4.796 osób irta.ej niż w ty
godniu poprzednim.
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T E A TR  W IELKI.

Piątek, 5 maja o godz. 7‘30 „Porwana 
narzeczona" przedstawienie zakupione.

Sobota, 6 maja o godz. 7 30 „Porwana 
narzeczona".

Niedziela, 7 maja. o godz. 3‘30 pop. po 
raz ostatni „Franiem Doktor". —  O godz. 
7‘30 „Akademia Mariacka".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek, 5 maja o godz. 7*30 „Poszuku

jemy zdolnego w łam yw acza".
Sobota, 6 maja o godz. 7‘30 „Poszuku

jemy zdolnego w łam yw acza".
Niedziela, 7 maja o godz. 3‘30 pop. „Z ło

ta ciocia", ceny najniższe od 60 gr. do 3'50. 
po raz ostatni „Złota ciocia". — O godz. ! 
7*30 „Poszukujemy zdolnego w łam yw acza"

COLOSSEUM: Film „Co może Paryż". 
Rew ja „Parada bez gw iazd".

KINO TEATRY.

AD R IA : „Szatański plan11.
A P O L L O : „Podróż poślubna we

troje".
A T L A N T IC : „Pod  twoją obronę". 
CASINO: „M ężczyźni w jej życiu". 
CH IM ERA: „Zemsta Tonga". |
G R AŻYN A : „Słodka dziewczyna”*. ,
KOPERNIK: „Donovan". 
M ARYSIEŃK A: „Donovan“ .
M IR A Ż : „Czar jej oczu".
P A ŁA C E : K. Bodo i K. Tom ...Tego 

Ekscelencja Subjekt".
PA N : „Boczna ulica" oraz rewja. 
PA S A Ż : „Kabina".
RAJ: „Purpurowa gondola". 
S T Y L O W Y : „Nasze niewinne nanze 

czone".
Ś W IT : „W iatr od inorza".
UCIECHA: „Ostatnia noc kawale

ra" i rewja „Ach te nogi".

T E A T R  S T Y L O W Y  (Szuszkiewicza 5).

Dziś i codziennie o godz. 5.30 i 8.30 R e
wia Krakowska z Kaczorowskim.

 o-----

—  Teatr W ielki. P rzy  rosnącem z dnia 
na dzień zainteresowaniu najszerszych 
warstw  publiczności i niesłabnącym suk
cesie, Teatr W ielk i gra codziennie barwny, 
pełan humoru, rozśpiewany i roztańczony 
w odew il ulubionego autora L w o w a  Henry 
ka Zbierzohowskiego pt. „Porwana narze
czona, czyli jak się śmieje i płacze L w ó w ". 
Recenzje wszystkich pism podnoszą zgo
dnie w alory  sceniczne, muzyczne i uczu
ciowe sztuki' oraz pomysłową i wspaniałą

reżyserię Janusza Warneckiego. Z powo
du skrótów w tekście poczynionych po 
premierze przez autora, oraz doskonałego 
tempa gry. 4 aktowe w idow isko kończy 
się około godziny 10.30. Udział biorą: pp. 
W ierzcjska Bonacka. Guttner. Krzemień- 
ski. Dorwski, Posiadiowski, W ięckowski, 
Przystawski, StrachockL Stępowski, Ni- 
czewska, Żurowskj. Kordowski, Broch
wicz, Berski. Machalski, Lew icki. Ratsch- 
ka oraz cały zespół orkiestry oraz baletu. 
Piątkowe przedstawienie zakupione przez 

Polski B iały K rzyż. Abonament Mura ABO 
nieważny.

—  Teatr Rozmaitości. „Poszukujemy 
zdolnego w łam yw acza", farsa W iktora Bu 
dzyńskiego grana jest codziennie z niesły- 
clmnem powodzeniem. Zabawne sytuacje, 
komiczne konflikty przeplatają się w zaje
mnie i tworzą stuprocentowy nastrój far
sowy. Śmiech rozbrzm iewa raz oo raz na 
widowni. Orają pp. Strzelecki, Łozińska, 
Michułowicz, Pcłoński, Dąbrowski, Bia- 
ioszczyński, Krajsnowiecki, Szczepański, 
Ratschka, W ł. Składanek, Akrzyński. Jaś
kiewicz. Krzywicka, Ulrich. Czajkowska, 
Syroczewski i inni. Reżyseria W ł. Krasno 
w ieckiego. Dekoracje O. Rexa.

B ilety do nabycia w  Kasach Teatrów  ] 
Miejskich i w  kasie biura ABO, Rutow- 
skiego 2. tel. 26-56.

Niedzielne popoludniówkl w  Teatrach 
Miejskich.

Uwaga! Nieodwołalnie ostatnie przedsta. 
wianie „Złotej C ioci". W obec ogromnego 
powodzenia „Złotej C ioci" p. Qavaulta —  
daje Teatr Rozmaitości w  niedzielę dnia 7 
bm. o godz. 3.30 tę słoneczną komedie po 
cenach najniższych od 60 gr. do 3.50.

—  I popołudniowe przedstawienie „Frau 
lein Doktor". Sensacyjna sztuka faktomon 
tażowa Jerzego Tepy pt. „Fraulain Dok
tor" grana będzie po raz p ierwszy w  po
rze popołudniowej o godz. 3.30 w  niedzie
lę dnia 7 bm.

 O-----

Dziś w piątek odbędzie się koncert na 2 
fortepiany. Doskonale pianistki pp. Zofia 
Szafrańska i Edyta Roemlęrówna w yk o
nają bogaty I bardzo interesujący program 
z dziet Mozarta, Schumanna. Oodowskie- 
go, Arcńskiego i Erdwardsa. B ilety do na
bycia w  magazynie nut Seyfartha oraz 
wieczorem  przy kasie. 970

 o------

TAKŻE  W  PORZE O B IA D O W E J
be: przerwy, cały uzień, funkcjonuje nasz 
oddział Lolerji K lasowej dla szybkiej obsługi 
Szan. Kliienteli. Polecamy do ciągnienia I. 
Klasv ćwiartki po zł 10'— , połówki po zł. 
20— , caie losy po zi. 40'—. Zamówienie 
Korespondentką wystarcza. Dom  B n k o w y  
S C H „T Z  i CHAJES. L w ó w , pl. M arjac ri 7, 
947 (róg Kopernika)

 o------

—  Rew ja Krakowska z Kaczorowskim j 
w  teatrze Stylowym . Po  niebywałych suk 
cesach na prowincji zjechała ponownie 
Rew ja Krakowska do Lw ow a, gdzie pod
czas paromiesięcznego pobytu w  teatrze 
„Colosseum" zdobyła uznanie prasy i pu
bliczności. Obecnie zespół Rew ii Kraków 
skiej rozbił swe namioty w  sali teatru 
S tylow ego ul. Szaszkiewicza 5. Grana jest 
obecnie rew ja w  12 obrazach „Coś dla 
Każdego" z ulubieńcom Lw ow a Antonim 
Kaczorowskim, Bohuszówną, Fedorówną,

melodia marszu Lwowskich Dzieci, od 
chodzących z Cytadeli w  lipcu 1914 
toku na W ielka Wojnie...

To  wszystko, czerni ży ł L w ów  w  to- 
kti 1914. za czasów pierwsizei młodości 
Z toi er zoh o wis ki eg o. pojawiło sie przed 
suwni w  wspanialej oprawie dekoracyj
nej Rexa. w  kapitalnej inscenizacji 
Warneckiego. i w  szeresru naprawdę 
niezapomnianych kreacyi aktorskich. 
Straohocki, tkóry wcielił w  siebie Żela
zowskiego i Machalski, w  którym zza 
grobu zaśpiewał i zaśmiał się Lu
dwikowski —  wydobyli i rozsiali roz
rzutnie naLiękniejsze okruchy swoich 
talentów. Stępowskl przez którego 
przemawia sam autor, zarówno dosko
nała charakteryzacja, jak czarem melo- 
deklamacji przy cytrze podbił słucha
czy. Rzeźtiśk Gutmer. W ojciechowa 
Wierzejslka. Zośka Bonacka. Józko 
Krzemieńska. restaurator Lewicki. Fe
lek Dorwski —  to postaci, które nii- 
czem (prócz w ym ow y, niestety), nie 
przyniosły „sztemrni" Lw ow ow i. A 
kto nie widział aktora, grającego sa
mego siebie, niech ogłada Rersikiego...

Ta realność wódowiska. w  którciii 
jako figury występują nawet osoby, 
obecne na sali (autor), nawet ludzie z 
obecnego teatru (Bersiki) zatarła pTa- 
w ię różnicę między widownią a scena. 
Wątpię, c zy  w  scenie ogródkowe} kto
kolwiek z  w idzów  pamiętał, że to śipie 
wa Machalski. nie Ludwikowski, i  *e

ci aktorzy, którzy graja gości w  re
stauracja nie należa do widowni.

A teraz słówko prawdziwie „kryty
czne". Zdaje mi się. że wodewil zy 
skałby. gdyby w  paru miejscach w y 
kreślić czysto literackie zaciągnięcia, 
jak izachwyty ..wprost" na temat Lw o 
wa. i górnolotne przemowy bat jarskiej 
pary kochanków. Chcemy, aby za- 
chwyt narzucał nam sie tylko z same
go patrzenia na scene. a nasz zamar- 
stynowski i łyczakowski ludek, aby 
pozostał w  całej swej naturalistyczinej, 
surowej krasie. Także z korzyścią dla 
widowuska byłoby offiuszazenie baleto
wego prologu i epilogu z „girlasam i" i 
tseii niepotrzebnej, ściągnietei Schillero
w i scenki z żywem i głowami w  deko
racji.

Dekoracje „Porwanei narzeczonej" 
sprawiły wspaniała niespodziankę, 
zwłaszcza w  pierwszym akcie, gdzie 
zarówno taniec domów (dlaczego jed
nak nie wszystkich), imitujący kinowo 
zawrót g łow y u tańczących ludzi, jak 
i prześliczny Lw ów  w  nocy z symfo
nia latarń i świateł w yw oła ły  gorące 
oklaski.

A że dziś wśoibiie nos do teatralnej 
kuchni to liłe przez żaden „obowiązek 
recenzenta". Uważam pouirostu. naro
wili z najzagorzalszym Łyczakowiiani- 
nern. ż.e .Porwana narzeczona", to 
sztuka c a ł e g o  L w o w a ,  w  które! 
tworzeniu wotoo uczestniczyć w szyst

kim. Chcemy, żeby nasza „Królowa | 
Przedmieścia" była naprawdę bez 
skazy. Taki to już nasz lwowski Ho
nor.

Jadwiga Gamska-Lempicka.

Muzyka do .Porw ane] narzeczonej" 
układu Romana Palestra znakomicie 
‘Podkreśla mity i pogodny sentyment 
komedii Zbierzcho\vskiego. Zmacbodizli 
my tam piosnki wszelkiego typu. rep je 
dmak wodzi Jego Cesarska Mość W alc 
w najrozmaitszych odmianach. I słu
sznie Prawdopodobnie. Bo walc stal się 
już prawie folklorystycznym elemen
tem muzycznym przedwojennego Lw o  
wa. Wiedeń, przebogaty w  twórczość 
piosenkarska, z natury rzeczy narzu
ca! coraz nowe „szlagery" poszczegól 
nym prowincjom, do których należał. 
-’ rzedwujemny Lw ów .

W ięc komu miła przeszłość Lw ow a  z 
jego tesknem spojrzeniom w stronę 
Wiednia a takich znajdzie się napewne 
dość. niech spieszy do Teatru W ielkie
go. gdzie Bonacka i  Krzemień ski z 
wdziękiem interpretują rytmy trójko
we. a Pal ester prowadzi siwa orkiestrę 
od zwycięstwa do zwycięstwa. Taka 
scena, iaik zakończenie wieczoru zarę
czynowego w  akcie III. wystarczy, by 
uznać folklor lwowski za uaópiękniei- 
szv i najbardziej kochany z całej Poł- 
skfi. St. Ł .

Wycieczka krajoznaw cza 
do Gdym .

Rada Grodzka B. B. W . R. we Lw ow ie
zamierza urządzić w  czasie tegorocznych 
świąt Zielonych. 3-dniową w ycieczkę kra- 
jpzduiwczą do Gdyni, skąd nastąpi zorgani
zowanie kilku wycieczek pieszych celem 
za.pozna.nia sie z polskiem wybrzeżem , 
oraz tiajważniejszemi urządzeniami naszego 
portu.

W ycieczka wyjedzie specjalnym pocią
giem przypuszczalnie w  piątek, dnia 2 
czerwca, powrót nastąpi we wtorek, dnia 
6 czerwca b. r.

Celem udostępnienia przyjęcia udziału 
w  tej w ycieczce iaknajszerszym kolom na
szych członków, wraz z ewentualnie za
proszonym i przez tychże gości, uzyskano 
znaczną zniżkę ceny za przejad koleją, 
wobec czego koszta przejazdu jednej osoby 
w yn iosą :

klasą III. —  zł. 30.—  
klasą II. —  zł. 45.—

Przydzia ł numerowanych miejsc w  po
ciągu wycieczkow ym  uskuteczniać będzie 
sekretariat po nadesłaniu wypełnionej kai- 
ty  wycieczkowej, przyczem załaczyć na
leży równocześnie należytość za przejazd, 
uwzględniając ilość miejsc i klasę.

Zgłoszenia najdalej do dnia 15 maja b. r.
Przydział miejsca noclegowego w  w ago

nie kolejowym  na czas postoju w  Gdyni 
uzależnia sie od kolejności wpływu zgło
szenia, gdyż ilość miejsc tych jest trzy 
krotnie mniejsza aniżeli miejsc pasażer
skich.

W  czasie przejazdu, jaikoteż postoju w 
Gdyni korzystać będzie można z bufetu i 
kuchni prowadzonych we własnym zarzą
dzie przy popularnych cenach. Bliższych 
informacji w tej sprawie udziela Sekreta - 
rjat w  godzinach urzędowych.

Szremskim. R zew u k im  i baletem N iew ę
głowskim. Zespól ten cieszy się we L w o 
wie niebywatem powodzeniem stojący na 
dużym poziomie artystycznym. Na ekranie 
film „Niewinne dziewczęta".

—  Z Tow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pię 
kuych w c Lw ow ie. W  niedziele dnia 7 bm 
o godz. 10.30 rano odbędzie sie w  salach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 
we Lw ow ie  uroczyste otwarcie w ystaw y 
pośmiertnej ku uczczeniu 25-tej roczni
cy zgonu artysty śp. Stanisławskiego oraz 
w ystaw y jubileuszowej św iatowej sławy 
art.-malarza W yczółkow skiego Leona. U- 
roczystego otwarcia dokona prof. Uniwcr 
sytelu hr. Pieniński Leon. Eksponaty pocho 
dzą ze zbiorów prywatnych oraz publicz
nych in. Lwowa. W ystaw a otwartą jest 
codziennie od godz. 10— 15 pod.

—  Poznaj nasze miasto. Związek Nau
czycielstwa Polskiego we L w ow ie  urzą
dza w  niedzielę dnia 7 bm. zwiedzanie fa
bryki „M etal" na Bogdanówce. Punkt zbor 
ny o godz. 10 rano przy ostatnim przystań 
ku wozu tram wajowego nr. 8 (ul. G ró
decka).

—  15-lecie 2 pułku artylerii lekkiej le
gionów. Dowódca 2 p. a. 1. leg. zaw iada
mia, że w  roku bieżącym przypada 15-ta 
rocznica istnienia pułku. Św ięto puł
kowe przypadające w  dniu 12 czerwca, 
obchodzone będzie specjalnie uroczyście. 
W  związku z powyższem w szyscy byli 
oficerowie, podoficerowie i szeregowi put 
ku znajdujący się w służbie czynnej i re 
zerw ie proszeni są o nadesłanie do dnia 
8 bm. do adiutanta pułku por. Bystydizień 
skiego Stanisława swoich adresów.

—  Zarzad „K °Ia  Buczaczan" zawiada
mia, że „Św ięcone" Koła odbędzie się Jn. 
7 bm. we Lw ow ie, przy ul. P ijarów  35. na 
które gorąco zaprasza swych członków i 
sympatyków. Początek o godz. 17.

—  Lwowski Oddział Polskiego T ow a 
rzystw a prehistorycznego urządza w  pią
tek da ja 5 bm. o godz. 18-tei w sa.li Iivstv 
tutu prehistorii UJK przy ul. Marszalków 
skiej 9, II p. Zebranie naukowe z refera
tem prof. K. Chylińskiego pt. „W iszapy 
z Araratu1'. Goście mile widziani.

—  II praktyczny kurs języka śwjato\ic- 
go Esperanto dla początkujących przed VI 
Ogólnopolskimi Kongresem Esperanta v 
W arszaw ie, rozpocznie się dziś w  piątek 
5 bm. o godz. 7 wlecz., w  lokalu VII pań
stwowego gimnazjum przy ul Sokola 2. 
Dodatkowe wpisy oraz informacje tamże 
przed rozpoczęciem lekcji.

—  Związek Strzelecki, zarząd powiatu 
Lw ów . pow. w e Lw ow ie, zawiadamia ni- 
aiejszem, że 111-ci zjazd delegatów Oddzia
łów Związku Strzeleckiego Powiatu lw ow 
skiego odbedzie się dnia 14 maja 1633 r.. 
we Lw ow ie  przy ul. Czarnieckiego 1. 1, w 
sali obrad Tow arzystw a Szkoły Ludow o, 
o godzinie 10-tej. Porządek obrad: zagaje
nie; w ybór przewodniczącego i sekretarza 
zjazdu; odczytanie protokołu z ostatniego 
zjazdu delegatów; sprawozdanie z działal
ności zarządu oowiatu; sprawozdanie ko
misji rew izyjnej; udzielenie absolutorium 
ustępującemu zarządow i; wybór prezesa 
zarządu powiatu; w ybór ośmiu oztonków 
zarządu powiatu; w ybór trzech członków 
komisji rew izyjnej oraz dwóch zastępców; 
wnioski i interpelacje.

—  W ieczór śląski. W  sobotę dnia 6 bm. 
w  salach Kasyna i Koła lit.-art. urządza 
Związek Obrony Kresów  Zachodnich Koło 
lwowskie w raz z Zawodowym  Związkiem 
Literatów  Polski „W ieczór ślaśk?" z nastę
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pnącym  programem: 1) zagajenie w ieczo 
I li przez prezesa Zaw. Związku Liter. p. 
Ostapa Ortwina; 2) regionalizm śląski, w y  
głosi prof. K. KrólińskL. 3) pieśni śląskie 
odśpiewa p. Luiza Miquel, uczenica kon. 
P T M  klasa prof. Zofjj Kozłowskiej, altom 
panjnment prof. Jima Kretowicz, 4) od
czyt pt. „Dzisiejszy Śląsk" w ygłosi p. Gu 
staw Morcinek, laureat śląski-. Początek o 
godz. 19. W stęp zł. 1.50, zł. 1, 50 gr.

—  Polskie Tow arzystw o Filologiczne. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się dnia 5 
bm. o gociz. 1S, w  3 sali na I P. w  Uni
wersytecie. przy ul. Marszałkowskiej 1. 1, 
Na porządku: p,rof. dr. J. Kury łow icz: 
Problem y akcentuacji greckiej; prof. dr. 
W ł. Chodaczek: Najnowsze metodyki ję
zyków  klasycznych (c. d.), 3) komunikaty 
naukowe. Goście mile widziani.

—  Małopolski korpus wysłużonych w o j. 
skowych w e Lw ow ie  zaprasza na uroczy
ste poświęcenie kamienia wegieln-ego pod 
budowę sali w  realności ul. Ochronek L  
Uroczystość odbędzie się w  niedzielę dn. 
7 bm, o godz. 11 w  południc.

—  Kms kartograficzny dla turystów u- 
rzaaza Oddział Lw ow ski Polskiego Tow . 
Tatrzańskiego w  dniach 5, 9 i 10 bm. w  
godzinach od 19— 20. Kurs prowadzić bę
dzie docent U IK  dr. Józef W ąsow icz,k tó  
ry  poza ogólncmi zasadami posługiwania 
się mapami i- przyrządami orjentacyjnemi 
zapozna uczestników kursu z n-ainowsze- 
mi mapami i wydawnictwami turystyczne 
mi. Uczestnictwo d li członków' P T T  i w-pro 
wadzonych gości bezpłatne. Zgłoszenia co 
dziennie m iędzy godz. 11— 13 i 18— 20 w 
lokalu Towarzystwa.

—  Rene Clair „ct 1‘art francals du Cine- 
ma“ . W  ramach cyklu odczytów  o Francji 
urządzonego przez Polsko-Franc. Izbę Han 
dlową we Lw ow ie  -wygłosi P. lektor UJK 
Charles Singcyin w  niedzielę dnia 7 bm. o 
godz. 11.30 przed-poł. w  sali kina „Chi
mera" przy ul. Akademickiej, odczyt pod 
Powyższym  tytułem. Odczyt ten w yg ło 
szony będzie w  języku francuskim. W  cza 
sic odczytu wyśw ietlony będzie francuski 
film dźw iękow y reżyserii Rene G Uir‘a 
pt. „Niech ży je  wolność". W stęp 75 gr. 
Po rozpoczęciu odczytu wstęp na salę zatn 
knięfy.

—  W ielka zabawę dla m łodzieży urzą
dzą Komitet kolonii niemi-rowskiei w  nie
dzielę 7 bm. na placu Targów  Wsch. od 
godz. 15 do zmierzchu. W  programie: ja
zda na koniach, w ystępy ak-obatów, sl-rzc 
lanie z il-obertów. wyścigi konne i row e
rowe. ognie sztuczne i loteria fantowa 
z główną wygraną: nowym  rowerem mar
ki „Łucznik". Wstęp 30 gr.

IN O W R O C ŁA W  ZDRÓJ —  NA N O W YCH  
DROGACH.

Sezon kuracyjny w  Inowrocławiu roz- 
oocząt się przy wiclkicm zainteresowaniu
kuracjuszy z całej Polski. Jak zw yk le przy
jechała  już mnóstwo artretyków i reuma- 
ly k ó w ; podobnie iak w  Piszczacach widu
je się ich z początku na wózkach i o ku
lach. Chanrktcrystycznem dla liiowrocła- 
\\:-- iest powodzenie sezonu już w  samych 
początkach. Jednak  w tym -roku stali by
w a lcy  zaledw ie poznać mogą dobrze m  
znane s la rc  „k ą ty " .  W  parku zakłado
wym  rzuca się w  oczy przebudowany pa 
w ilcu  wód mineralnych bielą lśniące sto
ły  i krzesła i odświeżona muszla koncer
tow a.

Cała jednak uwaga koncentruje się oko
ło źródła solankowego do picia. Obecnie 
uy iazd  w  poszukiwaniu w ody Kissinge-n, 
Homfcurg lub Wiesbaden jest zbyteczny. 
Inowrocław posiada doskonała solankę Pi
tną na przemianę materii oraz do leczenia 
chorób przewodu pokarmowego. Solanka 
ta wzmacnia zdrowie, usuwa niedokrwi
stość. zalecana iest w  chorobach kobie
cych i dzieci. Inowrocław  łączy obecnie 
w sobie zalety znanych zdrojowisk zagra 
iticz-m ch : skuteczne kąpiele i leczniczą wo 
dę do picip. . .

W ielkie zmiany nastąpiły -również w  
.Pom t! Kuracyjnym". Sale do dancingów 
odnowicno i zaprowadzono tak pożądany 
przez brydżystów  ..Klub '1 owa rżysk i". 
W reszcie kuracje ryczałtowe na dwa, trzy  
i cztery tygodnie umożliwiają dogodny i 
tani pebyt razem z leczeniem. 950

—  Oddział Banku P . K. O. w  Pale
stynie. Dtria 14 maja b. r. nastąpi c- 
twarcie Oddziału Banku Polska Kasa 
Opiek; w T e l-A v iv  vc Palestynie. Za
kres czynności Oddziału obejmować 
będzie przcdewszys-tlficm nich ośzczęa 
uoścl-owy i przekazowy. Dzięki urucho 
m ie n in  Oddziału Banku P. K. O. w T e - 
.\\\, można będzie w  sposób łatwy, 
szybki i tani przekazywać -pieniądze z 
Polski do- Palestyny oraz z Palestyny

.do kraju.
—  Niema wolnych posad w  KaDe 

Chorych. Dowiadujemy się z miarodaj
nej strony, że wiadomości jakoby Ka
sa Chorych ntiała przyjąć p ew n a  4'JŚć 
urzęcSnśków ;na fwolne stanowiska —  
sa callricm riicpra wdzłw-e. Żadnych 
wolnych posad w  Kasie Chorych nie
ma.

Odwołana wycieczka do Poznania 
i Częstochowy. W obec zgłoszenia sic
e-icdlo-stiaitecznej jlośoi ucz&stnftków —  
Dyrekcja Okresowa Kołeżi Państwo-

Człowiek, który wzbogacił się
na m o tyla c h .

Największym zbieraczem motyla w e 
Francji jest stary Monit, który zara
zem pro-wadzf] w ielki handel terni pięk
ne mi owadami. Zarówno kok  je jego
losu, jak też dzieje powstania jego zbio 
rów, stanowią ciekawą, romantyczną 
Jilistc-rję.

Monit pochodź,- .ze -starej ale zub0v 
żałetj -rodlziimy. Ojciec jego, -straciwszy 
pieniądze jako budowniczy na przed
siębiorstwach, zmuszony -był przyjąć 
posadę w  kolonii -karnej na Guyanie, 
gdzie budował -mosty, d.rog; domy. 
Będąc zbieraczem motyk, nauczył 
swej umiejętności syna, który stal się 
namiętnym ich Jow-cą i spędzał często 
n-oce w  lasach dziewiczych, czyhając 
,z siatką na swą zdobycz. W  owych 
czasach za najcenniejszą ozdobę zb to
nów, owadów  uważany był motyl z 
Guyauy zwany „monpho menclaus". 
Olbrzymi ten barwny motyl był bar
dzo trudny do schwytania. a skoro s ę 
doisitaj d-o siatki, trzepotał sie w  niej 
(ak silnie, że dostawiał się zwykle do 
kolekcji z polama-nemi skrzydłami. Je
den dz.-eń w ro-ku 1898 był dla młode
go Moułta s-z-cze-gólnne szczęśliwy. Za— 
ledwie bowiem złapał motyla morpho 
-z dość całcmi skrzydłami,, przyleciał 
drugi tak blisko, że zbieracz mógł go 
schwytać gołą ręką. Później poszczę
ściło mu is-ę tak, że wrócił do domu 
z kilkunastoma motylami. Ojciec nie 
chciał w ierzyć oczom, gdyż nigdy nie

widział razem tylu okazów  -tych nro> 
tyli*. !

M łody łowca owadów  wpadł na 
myśl, że  lśniące w  słońcu skrzydła 
schwytanego motyla wabią inne osob
niki tego gaiunku. YV ciągu następnych 
tygodni złapał Monit klika tysięcy o- 
kazów morpho menelaus i sprzedał je, 
a popyt był tak wi/ęlki, że później do
dano mu do -pomocy przeszło situ w ięź
niów kolonji kamei i płacono im po 3 
franki za każdego złapanego motyla.

Ki-edy cena i-ch wskutek wielkiej po
daży obniżyła się, Monit powziął myśl 
używania skrzydeł moityli jako o-zdoby 
i oprawiając je za szkło, sporządzał 
rozmaite przedmioty. Powstał now y 
rodzaj przemysłu, rozpowszechniony 
zwłaszcza w  Anglii, Idóry kwitł aż do 
wybuchu wojny. Później stwarzał 
Moult całe mozaiki zc skrzydeł moty
lich, które sprzedawane b y ły  do mu
zeów, ostatnio zaś tkać z mich zaczął 
materie na suknie w ieczorowe. C zy 
jednak wejdą one w  modę —  niewia
domo.

M-om-lt uchodzi; w  Paryżu za jednego 
z  najlepszych znawców' motyli, a lego 
zbiory za  największe na świecie. Jako 
zbieracza prześcignął go tylko pod pe
wnym względem W alter Ro-tschild, któ 
ry nabył kilka rzadkich okazów, nie
dostępnych dla Moulita z powodu w y 
sokiej ceny.

 o -

L o t e r j a  a r t y s t y c z n a  
i licytacja o b r a z ó w .
Zapowiedziana na niedzielę 7 b. m. 

o  godzinie łl- te j w sali Giełdy przy 
ul. Akademickiej 1. 17 loterja artystyez 
n-a budź; wlielfcic zainteresowanie 
wśród sfer kulturalnych naszego mia
sta-. Dotąd nadesłali. s\vc prace oraz 
wartościowe przedmioty przemysłu ar
tystycznego następujący artyści: Ace- 
dański-, A-l b no w  s-k a - M Ink e wic;: o w n.
B-atow.sfci, Berezowska, Chybińska, Du 
ręgow-ski.. Erb, Fedor-ski, Feuerl-ing, 
Gizbe-rtowa, H®wel, Hausneroiwa, IIu- 
tbowa,1 Horodys-ki, Kaoprowiski, Kaliń
ski, Komorowska, Kitz, Korzeniowska, 
Kiircbn-erówna, Kusmidrowicz, Korblo- 
wa, Kossowska, Ło-tocki, Nowakowska, 
Olpiński; Opolska, Pieniążek, Pikor, 
Pobsz, Podlewska, Rosenfakłówna, 
Ros-en, Roiganowioz, Rybkowski, 
Schn-ei-drowa, Sm-olkówna, Trtisz, T y 
rawie®, Wodzicka, W ygrzyw alsk i K a 
zimierz. Żurawski.

Pamiętajmy. w  niedzielę, godzina 1T, 
salą Giełdy, ul. Akademicka 17.

wych odwołuje zapowiedziany w  dn. 
5—8 b. m. pociąg w ycieczkow y do P o 
znania < w; dn. 6— 8 -b. rn. po-cąg wy
cieczkowy do Częstochowy. Nabywcy 
biletów do Poznania zgłoszą się w  dn, 
5 b. m. w  godzinach rannych do b :x»r 
podróży, w  -których nabyli bilety, pt> 
szczegółowe mformacje co do odjazdu 
pociągiem normalnie kursującym do 
Poznania. Miejsca nabycia biletów do 
Częstochowy zwrócą ach nabywcom 
równowartości zakupionych biletów.

—  Fałszyw y inwalida francuski. Kon 
sulat francuski w e Lw ow ie zwrócił się 
do w ładz polskich z ostrzeżen em. że 
Stefan R-zok wyłudza wsparcie w  U- 
rzędach konsularnych francuskich na 
rachunek swej renty, która jako inora- 
tidn ma otrzymać od rządu francuskie 
go. Konsulat francuski w e  Lw ow ie 
stwierdza-, że wymieniony w łóczy s-'ę 
Wiraż z żoną po ca-Iej Polsce i nadużył 
dobrej w iary w ładz konsularnych fran
cuskich, przedkładaąc kłamliwe ze- 
ana-nia. Rzok w  stanie nietrzeźwym 
oddał swego czasu strzał karabinowy 
do siebie w  zamiarze samobójczym I 
nic przysługuje mu żadne pra-wo do 
pobierania renty inwalidzkiej ani renty 
od rządu francuskego. Dodać należy, 
że Rzek grasuje również w  urzędach 
polskich, zwracając się o  wsparcia.

S ę d z io w ie  p r z y s ię g li .
Do roków, które rozpoczęły się w 

mai,u zostali wylosowani -następujący 
sędziów e przysięgli w  liczbie 24: Beti- 
Jiard Eljasz, urzęd. korne. Małopolska, 
Czunia-k Marjan, urz. Banku Gosp. 
Kraj.; Dąbrowski Bolesław, urz. Banie u 
p-rzem.; Żyńskii Stefan urz. Mg-tu; Fan- 
go-r Statiósław, em. podporucznik; Ga
węcki M ieczysław, urz. Tow . Kred. 

Ziem.; Grzyb Józef, em. kapita-n W. P., 
Hausner Franciszek, inżynier; Heller 
Rubin, em. porucznik; Hescheles Zyg
munt om: -radca kol.: Dr. Hiinz-ingcr
Roman, em. urz. skarb.; Idzikowski Sta 
n-isł-aw, em. -podipułk.; Idzienskil Lud
wik, em. pułk. W  P.; Dr. Jane-lli Mar
łam, em. naucz. Wy-diz, Kurat.; Kac-zo- 
trawski Ro-man, urz. Banku kred.; Ka- 
puśdilńskii Mairjan, urz. Zakł. Ub. od 
wyp.; Olańskj Stanisław, dyr. Książu. 
Aitła-s; Oatzedio-wski! Stanisław , urz. 
Baniku ,roln.; Otto Karol, architekt; inż. 
W ażny Edward, em. ref.; W it wiek i 
Tadeusz, em. w izyt, szkół; Smolka Lua 
wik, em. rew. ko!, -i Tępa W łodzim ierz, 
em. ppiułk. W . P.

W  kadencji tej odbędą sie następują
ce -rozprawy:

Dnia 4 maja stanął przed sądem Ma- 
oiej Bernard i tow. osk. o  zdradę głó
wną. Rozprawa rozpisana na 3 dni; 
dnia 7 maja odbędzie się rozprawa 
jwzeoiwko Róży Rats-precher. i towarz. 
nsk. o  rozrzucenie ulotek komun.; dnia 
9 maja odbędzie się powtórna rozpra
wa przeciwko Elzie Adamus, osk. o 
zdradę- główną. Jak wiadomo Adamus, 
stawała przed sądem przysięgłych w 
kwietniowej kadencji i została uwol
niona, Trybunał jednak zasysto-wał w y  
ro-kJ uwalniający; dni,a 11 maja staną 
przed sądem Irena Potetrejko i tow. 
osk. o  zdradę główną, wreszcie dr.ia 
15 mają staną przed sądem Józef Hu- 
meńcziuk i tow . osk. o  morderstwo.

Nycz p rzy zn a ł się dc w in y.
Jak wczoraj donieśliśmy, przebywa

jący w-c-iąż w  szipitalu sprawca zama
chu na aspiranta Ciesiekzuka, Stefan 
N ycz odmawiał dotąd swych zeznań.

W czoraj niespodzianie ztrfenił tak
tykę j  przesłuchującemu go sędziemu 
Waligórskiemu przyznał się otwarcie 
do czynu. W obec tego obrotu sprawy 
sędzia po porozumietmu się z prokura
torem ogłosńł N yczow i postępowanie 
doraźne. Stanie on przed sądiem doraź
nym, o  ile do  21 dof —  wymaganych 
ustawa —  wtKcdriowiefc.

Z  obchodów 3 Maja.
U roczysty w ieczór ku uczczeniu Kon 

stytucjd 3 Maija odbył sie w  Państwo
wej szkole ekonomiczno-handlowej. P o  
odegraniu Kurpińskiego ..Wi-taj Królu1* 
piękne przemówienie wygłosił prof. 
drr Breit. Zkolei chór mies-zany pod ba 
tuta prof. ipt. Be-lohlavka odśpiewał 
kilka pieśni, zaś pna Kruzanka w ygło
siła w iersz Or-Ota „Głos Małachow
skiego". zbierając burze oklasków. 
Reszte programu wypełniły gra na fle 
d e  p . Babiak;. oraz produkcie chóru 
miesza-nego szkoły w raz z orkiestra.

W  uroczystości wizięli udział: dele
gat Kuratorium naczelnik dr. Zagajew 
ski. grono profesorów z dyr. dr. Sa- 
neckim. delegacja Związku Strzelec
kiego. grono rodzicielskie i liczne rze
sze m łodzieży szkolnej.

* * *

Piękna uroczystość staraniem Tea
tru >i chóru ludowego w  Pasiekach od
była się w  lei wsi podmiejskiej. Słowo 
wstępne w ygłosu  kierownik szkoły 
Jan Gąsior, (p.oczem nastąpiły śpiewy 
i deklamacje, na zakończenie zaś ode
grano sztukę „Stary W ódz".

Pobór specjalnych dopłat 
na utrzym anie szpitali 

krajow ych.
Agencja „W schód11 dowiaduje się, 

Tym czasowy W ydzia ł Samorządowy, 
w  likwidacji zarządził pobór specjal
nych -dopłat na utrzymanie szpitali kra 
jowych w  4 województwach Małopol
ski na rok 1933-34. Snecjalue dopłaty 
wynoszą w  sumie 2 milj. 200 tys. zło
tych na pokrycie części niedoboru bu
dżetowego w  dziale szpitalnictwa.

Za podstawę rozkładu dopłat na po
szczególne miasta i Pow iatow e Zwią
zki Ko-munalne służy przeciętna rocz
na ilość dni leczenia w  trzechleciu 
1929-30 do 1931-32 według przynale
żności leczonych do każdego miasta 
względnie powiatu samorządowego. Za 
rządy miast powiatowych zw iązków 
komunalnych obowiązane są przypada 
jaoe na nie dopłaty wstawić d-o swych 
budżetów i pokryć je ze swych ogól
nych dochodów.

Dopłaty winne być uiszczone w  6 
równych ratach płatnych: I do dnia 15 
maja 1933, II do dnia 15 lipca 1933, III 
do dnia 15 września 1933, IV  do dnia 
15 listopada 1933, V do dnia 15 stycz
nia 1934, VI do dnia 15 marca 1934.

biwięto Straży Pożarnych.
W czoraj jako w  dniu $\v. Florja-na 

odbyło s-e tradycyjne święto Straży 
pożarnych. Około godz. 9-tej przed ko
ściół Karmelitów ściągnęły z  różnych 
stron Straże pożarne ze sztandarami t 
orkiestrami na czele, które ustawiły się 
w  inawic kościelnej. Przybył: też przed 
sfawiciele władz i p-rezes Małopolskie
go Związku Straży Pożarnych, W oj
ciech Gor-uchowski, in-sp. Bla-szczek, 
wiceprezydent miasta Irzyk, imieniem 
Dyr. Kolej-i inż. Bonosiewicz, płk. Ba
czyński, reprezentacja wojskowości i 
■inni. Mszę św. odprawił przeor OO. 
Karmelitów.

Po  nabożeństwie przed frontem \vy- 
i ciągniętych p-rzed kościołom oddziałów 

strażackich prezes GoUtcho-w-ski deko
rował Krzyżem  „Za dzielność ,• odwa
gę " podoficerów Miejskiej Straży za
wodowej Albertowicza j Beruackiego. 
Następnie tradycyjnym zwyczajem  Ks. 
Prze Cif pokro-piił święconą wodą tabor 
ratowniczy'. Przedstawiciele- władz, u- 
staw-fi się u -stóp schodów,, wiodących 
na wzgórze kościelne. Rozpoczęła się 
deiffiiladn. P rzy  -dźwiękach orkiestry 
pracownikowi miejskich w  barwnych 
mundurach szły długim szeregiem O- 
choituicze Straże Poża-mc Wielkiego 
Lwowa, dalej kolejowa i browarn ana. 
Na kosiiec maszerowała miarowym kro 
Idem wspaniale prezentująca -siię ko
lumna Miejskiej Straży Pożarnej, Za 
nią jechały 4 -motopompy.

P o  defiladzie na Strażnicy przy p!. 
rStraekcJsins odbyto- sie przyjęcie.



Charakterystyka obecnego położenia gospod. Polski
w  o św ie tle n iu  B a n k u  G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o .

Międzynarodową syiuacię pieniężno- 
kredytów a cechował w osratnim czasie 
pewien nastrój wyczek'wania. wywoia 
ny kryzysem w  bankowości ame-ryktfl 
skiej i zachwianiem s;ę .kursu dolara. 
Naosół jednak tendencje ko-nsoiidacyjJ 
ne, w  frapu jące od dłuższego czasu na 
najwyższych rynkach kaptatowych w 
Europie,( utrzymały się nadal, zwłasz
cza jeżeli chodzi u kształtowane «i¥ 
położenia'na-giełdach papierów warto
ściowych. Mocna tendencja kursów gieł 
ćowych craz płynność ryA*ów p.en.ęż- 
nycli w Europie podtrzymywana była 
przypływem kapitałów z Ameryk

Wahanie kursu dolara z początkiem 
marca oddziałały w  pewnym stopniu 
na ruch wkładów w Polsce, wywołując 
■przejściowo wśród posiadaczy lokat 
w tej maluc e tendencję do ich w y w 
iania z-banków. Nastrój ten minął jed
nak dość szybko i duża część w yco fa 
nych wkładów wróciła ponownie do n 
stytucy.i i nansow’ych, przyczem wkta- 
dy dolarowe zamieniane są coraz czę
ściej ua wkłady w złoty cli. Pow ażny 
spadek kursu dolara, jaki nrał miejsce 
w. mies ąc.u kwietniu, nie w yw arł jak 
dotąd większego wpływu nastań rynku 
•pieir.ężnego w  Polsce.

Jak zw ykłe.z początkiem sezonu wio 
sennego występowało w  marcu w ięk
sze zapotrzebowanie kredytowe; ze 
względu jednak na utrzymujący się na
dal brak od-pow iedtdego n1.1terj.atu. we- 
kslow-egor działalność kredytowa bau- 
kówr.pnrwattiyeh zmalała, tembar-dztoj, 
że fluktuacje w.'kładów skłaniały 'insty
tucje fónansswe do utrzymywani? w y 
sokiego tfc-gotowtfą kasowego i ostsoż- 
nych dyapozycyu kredytowy ch- M :,no 
zwiększenia: ogólnej sumy protestów 
wekslowych, stosunek zaprotestowa
nych weksli do płatnych zmniejszył się 
w  dalszym ciągu.

Trwająca od 2-cn tn.esęcy zw yżka 
cen zbóż ustała w drugiej połowię mar
ca mimo m ał?: podaży ziemiopłodów. 
Zmniejszył ;v*s rów o* eż w yw óz zbóż
zagranicę, Z " j zka cen artyjsułów ho~ 
dowla.nych została natomiast naogoł u- 
traymaafe. etan ozanin przedstawiał się 
znaczne krtrzystijięi uiź przed rokiem.

W  dzale produkcji przemysłowej na 
stopiła dalsza poważniejsza poprawa 
zatrudnienia hut żelaznych dzięki o trzy 
manj m w poprzednim okresie zattić- 
wleniom krajowym : zagranicznym. Sil 
11 y  wzr.o|t \£y kazał również eksport 
cynku.• Górnictwo węglowe utrzymało 
z nieznaczną nadwyżką poprzedni star.' 
wydobycia dii ę ki w zrostow i zbytu w 
Kraiu, podczas, gdy w yw óz węgla doz
nał w.ększego ograniczenia. Zbyt 
tworów naftowych był nieco więKszj. 
u'rż w lutym.

Sezonowe o żyw  en-ie w  .przem-yś?* 
mstiahwo-maszyinowym wystąpiło d o 
tąd w  skromnych rozmiarach i ograni 
czyło  się do niewielki,«n ilości zakła
dów. Przebieg sezonu wiosennego 'V 
sprzedaży wyrnbów  włókienniczych 
przedstawuał' się dość pomyślnie. Po 
nieważ prawie cały przemysł łódzki 
z powodu strajku robotniczego był 
przez cały miesiąc unieruchomiony, za 
znaczył się brak niektórych -towarów

O n M n le  rem ltafy obniżenia 
taryfy ekspresowe).

W prowadzenie z  dniem I t- m. zniżki 
taryfy ęksoresowei. która zależnie od odle
głości wynosi 35 do 60 prc„ przyniosło 'jiiż 
w  pierwszym  okresK dodatnie rezultaty-

Na ruaktórych staidiach liczba nadawa
nych przesyłek . ekspresowych wzrosła 
o  100 do 200 -prc. W  szczególności daje się 
zauważyć przyciągnięcie z powrotem  na 
kolej przesyłek, przewożonych drogą ko
łową, oraz • przyrost przesyłek ekspresn'- 
w c h .  nadawanych dotychczas juko prze
syłki pospieszne.

Stawki notuej taryfy ekspresowej odpo- 
w  aduja stawkom taryfy pospiesznej drob
nicowej, powiększonej o 25 pic. \Vobcc te
go .nadawca ma do wyboru nadanie prze
syłki. drobnej ?Łbo w ekspedycji bagażo
wej albo towarowej bez różnicy cen. N a
tomiast odnośnie partyj wagonowych, 
p izewożonych pociągami osobowemi, opłaci 
się nadanie przesyłki za listem przewodo
w ym  pońpjeszamn z  ekspedycji towarowej 
gd yż  policzopa. będzie tańsza od drobnico
w ej taryfa w neocaw a *  noa kuar 25 o r t

na rynku i. fabryki łódzkie przystąpić 
m o g ły  w- Kwietniu cip zw ięk s zo n e j pro
dukcji. W zrost w  ytyyór oz o śti wystąpd 
również w niektórych gałęziach prze
mysłu cliermczne-go. Zbyt materiałów 
budowlanych nie os iągn ą ł jeszcze w 
marcu większych rozmiarów- j -częśd 
zakładów w ytw órczych  tej branży by. 
ł? .w daiszym cągu nieczynna. W y *  óz 
drzew-a-: zw iększył sie dość p ow ażn ie , 
wobec małego jednak zapotrzepowanją 
materiałów -drzewnych w  kraiu, stan 
zatrudnienie’ tego przemysłu pozostał 
oiski.

Obroty handlowe na rynku w-ry..

Łw ów , 1351). Godz. 11*40: Godz. P r io -  
gląd P ia s y  Polsk ie j 11*50: Kom. Meteor, 
Gł. Wcusk- .St, Meteor. 11*57: Sygnał czasu 
7. Obserwuj t. Astronom w  W arszaw ie, hej. 
ttał z. W ieży  Mariackiej w  Krakowie. Od
czytanie-programu na dzień bieżący. 12*10: 
Muzyka - z płyt. 13*20: Kom Państw. Insty
tutu Meteor, 13'2-3— 15T0: Przerwa. 15‘ 10: 
K om .. Państw. Instytutu Eksportowego. 
15*15. Komunikat gospodarczy. 15*25: Lw . 
Gidlrtl Zbożowa, 15*30: L w o w sk a ' Chwilką 
Morska i Kolonialna. 15*35: Audycja dla 
dzieci: „K ot . i m ysz‘*:i bajka aribska w 
opr, cioci Ady, 15*50: Muzyka z płyt gra
mofonowych, 16*40: Trans, z W arszawy. 
O dczyt z cyklu : („Zagadnienia, hygjenicz- 
ne“ ) p. t . : „W atka z brzvdotą“  j jY g ł. dr. 
St. Midiatęk - GfoJzki. 17: Trans, z W ar
szawy. Muzyka salonowa w  wyk. zespow 
rest. „P od  Bukietem*1 pod dyr. Stefana Pa- 
chonia. 17*55: Odczytanie . programu na

Teatr odgryw a wielką roję w* życiu 
miast sowieckich- Sztuka sceniczna 
kwitła zresztą paw ezti w  R-osj • i znai- 
d ow ak  fam. oddźwięk ż y w y  w  szero  
icich sferach, żyw szy, u iż w  inmycli 
krajach Teraz zirttenło się tylko au
dytorium —- większe f szersze niż da w 
niej, om: Kierunek j tendencja sztuki te 
atratoei. T e a tr  stoi pozatem na równie 
wusokim noziome, jak przed irewołtt- 
cią*. i

Teatr Wielki. Przed obosriązruiacą ł 
bezpłatną sza+nią —  tłumy. Gardero
biana w  locie chwyta zniszczone. pa!- 
ta, zuefooriowane kapelusze, w yk rry - 
^ion-e ibitty ?, zw iązaw szy je szaur 
kśem, tniczem peczek marohe\łrek. rzuca 
na ptętrrący się stos garderoby. Obok 
sprzedają 50-ceo groszowe programy. 
Są to św istki: szarego papieru, jakj u 
nas użyrwa się j«dy.n-e do pakowar la. 
Cfflty miejsc w  łoatfze wyrtoszą 5 to  
15 nsblti. Zaznaczyć jeotiak należy, iż 
rubel w  hizisieiszej Rosji nie posiana tu* 
caół wielkiej s ‘ły  nabi-wczej.

P o  podaiiesjeniu kurtyny. oczom w i
dza ukazuje się wspaurafu scena z ba- 
irfcu „S aW ib o ". Z  przepychem w ysła 
wiano przepiękne ogrody Amiikara, b-i 
yate uczty, wojc-wti -ków w  lśniących 
drogich zbrojach, dworzan przybra
nych w  szaty tkane z-łotem j srebrni’ - 
Nagle zjawiają się na sceini,e Kudrjaw-

netrznym ożyw-iły sie w okresie orzed 
świątecznym, -nie' ;l&lągaiąc jednak na- 
egoł i-ozm'arów zeszłorocznych. W ar» 
i ość obrotów  handlowych z. zasranieg 
wzrosła, -głównie d o  stroni" wywozu, 

1 dzięki czemu saldo dodatnie b:\tw t 
I lią jid low go  zw iększyło się o  kilka mi'- 
; jonów złotych

W  związku z sezopuw ytr wizro-stem 
.iatrudinieaaic av; przemą'śle przetwór
czym i na robotach pubtcznych, ilczba 
zara>estron enych pracowników pfcźu 
kujących zatrudniema. zaczęi*.się w o

ra d io w y.
I dzień następuj'. 18: Odczyt W w t z y  z- W ąr 
* sr.awj. 18: *i*rans. z W arszaw y. -Muzyka 

lekka z kaw', „Italia", W  p rzerw ie : „Sil- 
va Rerum** i repertuar teatrów  lw o w 
skich. 10: ..Poeci różowi i czerwoni**, fe 
lieton literacki. M ieczysława Lesiewicza. 
19*15: Rozmaitości, . 19*30: Trans, z W ar
szawy. Felieton. 19'-15: Prasow y Uziemi,ik 
Radiowy. 20: Trans. r. W arszaw y. P oga 
danka muzyczna dr. Alicji Simonówny. 
20*15: Trans, z W arszaw y. Koncert sym fo
niczny’ '/, F ilharm on ii'W arsz. ’w  w yk. or
kiestry Filharmonii W arsz. -pod dyr. G rze
gorza Fitelberga i Robert Casadesus (fo r
tepian). 22*40: W iadomości sportowe.
22*45. Dod. do Pras, Dziennika Radjow, 
22*50: Przerw a. 22*55: Komunikaty. 23— 24. 
Muzyka taneczna z Krakowa.

Sobota. 6. ma1 a
L w ów . (3SG Go tid. 11*40: Codżieany

Przegląd Prasy polsk 11*5™ Kom. Meteor.

cewa i Rudjeaisko —  do złudzenia imi
tujący Paw łow a i Niżyńskiego. W ieł- 
kiem óowodzftnte-m w  rszasie przerw y 
cies-sy się suto za.-opat zony bufet W  

* mgnieniu oka zaidk-Ha św ieżo u leczone 
płacuszkfi, -zwietinzcbłe ilcnnoniady, sto
s y  czarnego chleba. z kiełbasą. Żarłocz
ną zwłaszcza okazuje sie publiczność z 
gfatlerji, gdzie wśród wiiielfciej ciżby dają 
sie zauważyć najróżnorodniejsze ątroie. 
Obok zniszczonych ,, rubas-z^k1* śnieżną 
bieła nołyskiiią sztywne kołnieczę, 
pnzy śKcznydi w ioczo iow ych  pantofel
kach widać nogi obute w  ciężkie drew- 
nwnt ichodató, tarr zaś .paraduje od i^  ier 
ny jakiś w  butach i fartuchu.

Inni pubbeznośr sootyki się w  ter- 
trze „Sztuka" f u Wachtangowg, M !o- 
daież ze zapaj-ty.m oddechem śledzi grę 
artystów, bojąc sie iron ie chocn;. jed
no stewo z  „Hamleta", „Turandot**, ‘ cb 
„Straclru". „Strach' Afinosepową, tłu 
maczonc, na wszystkiem języki świata, 
cietszy się od szeregu lat niebywałe*?* 
powodzeniem. Po .raz pierwszy na sco 

, tńie rosyjskiej słyszy się gwałtowuu 
krytykę istniejątego ustroju i regime‘ u. 
Ze sceny słyszy się tyradę:

j „'Rząd jest okrutny, gwaici wolność 
naszą, jeżeli bez oporu poddamy ś e  mu 
—  będz e to jedirnde pAwc/dcm naszsgp 

, tchórzostwa**.
i Po  wyjściu z teatru towarzysz mój

Gł. M'oisk'. St. M eteo: d k  kesmańkie# kM 
niczei. 11*57; Sygnał czasu z  O abum /Ł
Astronomicz, w  W arszaw ie, besnai a Mm* 
zy  Mariackiej w  Krakowie. O f a g tM te  
programu na dzień bieżący 'F iO  Ma*zsfcn> 
z Płyt gramof. 13*10: Kom. Państw. In s ty t 
M e»eo,. 13*15: ..Słońce wśród' ntewidfr.
mych", reportaż c Zekładu ciemnych "»*D 
Lwom-jp. Rozm owa z dyrektorert, Zakiartt 
i dziećmi niewidomemi. Produkcie m uzycz
ne i wokalne. 13*55— 15*10: P rzerw : 15*10: 
Ko-m. Państw, lusiyt. Ekspoirtowego. 15T5: 
Komunikat gospodarczy. 15*25; W iadome 
śri - wo.iskow( , strzeleckie, om ówi .i odp»- 
wiedzi udzieli.:/, .amienja Wojsk, tnstytntn 
Nauokowo - W ydaw n iczego red. .T. I. Targ,
15*55: t.ruchowiako dla daec* • „P o d w t-  
ftak i". Zofii Bogdańskiej w  ratgofcauzaca 
\dy Jampolskiej. Trans, na w szystiró  s ts - 
cje P  P  16: Audycja dla chorych w  -m - 
ks. kapelana Mfchała Rękasa i recttrl śpie 
w aczy Stanisława Russockieeo ttejrtf? 
-Lump. p. Tadeusz Seredyński. 16*40: 
Trans. 7, W a rszaw y ; „Bronisław  piłsodsp," 
tia S i  cha linie i w  Japonii**, w y g ł p. W ła. 
dysław Malinowski, 17: M uzyka i  ,pły+ 
gramof. 17*35: ,.Silva Rerum** i ręiperzuar 
leatrów lwowskich. 17*40: O dczyt aktual
ny. 17*55: Odczytanie programr' na dziej, 
następnj. >S: Trans, z Jasnej Gnry. Nabo
żeństwo majowe z kaphcy Maiki BosJdei. 
19: „Audycja poetycka** rfeiFyika Ba5ca. 
Słowo -wstępne n y g ł. dr. W łodzhnjerz Le 
wi-k. 19*15: Pozm iitości. 19*5C: Na w i
dnokręgu. 19*45 Prasossy Dziennik R a 
diowy. 20 Transmisja z W arszaw  : 
Muzyka lekka w  w yk. orkiestry P . R. 
pod, dyr. Stanisława Naw ^ta, Asiiela. Sz.PL 
mińska (sopran) i Ludwik Urste” i (akomp.). 
Aleksander Stanisławski (don ra ). W  prze
rwie. V, iadotności sportowe i dod. do 
Pras. Dziennika Radiowego. 22: P rzerw a : 
22*05: Trans, z W arszaw y. Koncert chopi
nowski. w  wyk. Józefa Turozyńćkiego. 
2240: Feljeto-n z W arszaw y. 32*55: Komu- 
n ikatyą '23— 24: Koncert lw ow skiego Koła 
mandoli ni stów ..Elektra". W  przerw ie od 
23*30— 23*35: „W iadomość z  wraji dla
członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na 
W yśpię Niedźwiedziej** z- W arszaw y.

P A M IĘ T A J M Y  O  C E L A C H  I  Z A D A 

N IA C H  T O M L  S Z K O Ł Y  L U D O W E J .

opowiedział m; jeszcze niektóre szcze
góły, dotyczące „Strachu".

..Po ukazaniu się pierwszych afiszów, 
zapowiadających „Strach", w yszło  MK 
l>arzadzenie bezzwłocznego wwcofan .*. 
sztuki l repcflu.uuj. Orientując się, w  

•sytuacii autor w  śmiertelnym strachu 
w yso80wał list do Stalina, w  którym 
zaznaczył że n:e mia.'l na'mniejszej i"-- 
tencj'. krytykowania, ani występowa
nia przeciwko rządowi. G dyby jeatiak 
Stalin, pomimo najgorętszych zapew
nień, uznał jego w.nę, gotów  jest opu. 
śctć Moskwę a Zobowiązać -się w  ąc.j 
■nie pisać- W  odpowiiedzi na list., Sta
lin wspaniałomyślnie, przebaczył a u 
torowi i zozwoltif na wznowinme „Stra 
chu“ - zaznaczając: „Da.ię papu moż-
iwść przeKonania się, iż, rząc m ^z  jest 
bai'dziej l.beralny, aniżeli pai, przypusz 
czał'*.

Uśmiechnąłem ai? sceptycznie.
„N '»ch  ■ uaa idzie na ..Dzień Turbina'*, 

tam są jeszcze lepsze sceny".
Poszedłem za jego radą. Ulokown 

łem się na galerii. .Wśród pub! czności 
ple brak chłopów ze wsi. przeważają 
jednak robotnicy w  bluzach: młode
dŁiewozęta ubrane w  czarue bluzki ptó 
ciernie: jedyną ozaobą stroju ich iest 
tylko czerwony pasak. Rzecz dzieje się 
wa Ukrainie po-d dyktaturą Petlury; blK 
łogwardziści przedstawieni są ntę jak 
bandyci i eksploatotorzy udu, lecz w 
roli patriotów, walczących o  śdeaty. 
Co włPcei —  dźwięk hymnu „Bozę ca- 
rja chrani" mieszają się tu z melodia 
..MKozynarodówki*'. M łodzież komum- 
‘ .tc-ezrn, zapełniająca, galerie słucha 
tego wszystkiego w  nabożnej e .Sjy , ;,0 
wiedziałbym nawet z ekstazą. W y s ta r 
czy  przyjrzeć się tej publiczności. abv 
zrozumieć, c-zcm dla niej iest teatr. Te
atr daje im 'luetylkd uoieieśrroue lnarze 
nia, ale zaspakaja najtajniejsze chęci , 
popędy oponowania przeciwko opresji 
rządu.

A najciekawsze, ze boiszcw:cy w ie.’ 
dzą o tern i mimo to. a raczej właame 
dlatego- zezwalają ma tego rodząTu 
przedstawienie. W iedzą o  tern, że w  
ter sposób otwierają klapt bezpieczeń
stwa i regulują odpływ  Ł »e i*  i o w o  t tzg

DL Ł

P rzyg o to w a n ia
do m ią d zy n a r. m ee lingu  lo tn ic ze g o .

Przygotowania do wielkiego między 
narodowego meetiugu lolniczego, k-tófv. 
odbędzie -się w W arszawie w  dniach 2-t 
i 25 b. m.:, są w  pełnym toku. Zapcw- 
n<0(111 już jest udział w  meetingu za
wodników około 10-oiu państw. W  ten 
sposób mdetiug stanowe będzie naj
większą dotychczas międzynarodową 
imprezę lotniczą w Polsce.

Lotańc:, pokcy w drodze nowrotnej 
z  meetingu w, Sofii odwiedzili aeroklu
by  szeiesm pańsćw. wśród których inee

ting warszawski wzbudził w-ielkiei za- 
iiitrresowan e. Rlówmież ppłk, Kwieciń
ski w  czasie raidu marokańskiego od
był szereg rozmów na ter. temat i 
możne liczyć rów oież na udział w 
iiieedngu jakiegoś goścća egzotycznego, 
/lapewiniony jest liczny udział .zawodni 
ków włoskich ,i czeskaoti. ponadto zaś 
przybędą na mieeting lotnicy ze Szwaj- 
eayi, Anglji, Belgji, Francji, Jugosławj? 
Kumumi i Estonia.

statn iu i tygodnujoh zmniejszać. 
 o— -

Program
Piątek. 5 mąu-

Rola teatru w  Sowietach.
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Ćwiczenia woiskowe
podoł cerów i szeregow ych.

N i inocy ustępu 1 art. 77 ustawy z drii.a. 
23 maja 1924 r. o powsz. obow. wojsk. (1)7, 
U. R. P. z r. 192S Nr. 46, poz. 458) będą 
powołani w  roku bieżącym na zwyczajne 
ćwiczenia wojskowe podoficerowie i sze
regow cy rezerw y z następujących roczni
ków:

Z ROCZNIKA 1909:

1) na 6-eiotygodraO'We ćwiczenia w o j
skowe: podoficerowie wojska lotniczego i 
balonowego;

2) na 5-ciotygodniowc ćwiczenia wojsko
w e; podoficerowie i szeregow cy w o jsk i 
igczności;

3) na 4-rotygodn.iowe ćwiczenia wojsko- 
w e : szeregow cy wojska lotniczego i balo
nowego.

Z ROCZNIKA 1907:

1 ).n a  6-.ciotygodniowe ćwiczenia w o j
skowe:

a) podoficerowie należgcy do piechoty, 
kawalerii, artylerii, broni pancernych, sa
perów, żandarmerii, samochodów, taborów, 
służby uzbrojenia i marynarki wojennej;-

b) -. szeregowcy artylerii przeciwlotn. i 
pomiarowej, żandarmerii i służby uzbro
jenia ;

2) na ff-ciotygodniowe ćwiczenia woj
skowe:

podoficerowie i szeregow cy formacyj i 
telegraficznych:

3) na 4-rófygodniowe ćwiczenia w o j
skowe:

a) podoficerowie wojska lotniczego i ba
lonowego., formacyj radjo - telegraficznych, 
sluóby intendentury służby zdrow ia;

b) szeregowcy piechoty, kawalerii, arty
lerii konnej, lekkiej, ciężkiej i najcięższej, 
broni pancernych, wojska lotniczego i ba
lonowego, saperów, wojska łączności, sa
mochodów. taborów, służby intendentury, 
służby zdrowia i marynarki wojennej.

Z ROCZNIKA 1905:

1) na 6-ciotygodnowe ćwiczenia woj
skowe:

podoficerowie i : szeregow cy służby 
uzbrojenia-;

2) na 5-ciotygodniowe ćwiczenia w oj
skowe:

szeregowcy formacyj telegraficznych;
3) na 4-rotygodniowe ćwiczenia wojsk.:
a) podoficerowie naleiacy do piechoty,

kawalerii, artylerii, broni pancernych, wof- 
,l.a lotniczego i balonowego, .saperów, 

wojska łączność:, żandarmerii, samocho
dów, taborów, służby intendentury. służby’ 
n lrow ii i marynarki wojennej;.
’>) szeregow cy formacyj telegraficznych i 
'lużby intendentury.

0

Z ROCZNIKA 1903:

1) mi 6-ciotygudjuiowe ćwiczenia wojsk.:
a 1 • podoficerowie i szeregowcy służby

a/hrplćmn:
2) :ta 4-rotygodniowe ćwiczenia wojsk.:
a) podoficerowie należący do piechoty, 

i;av alerji artylerii (z wyjątkiem pomiaro
wej), bron.: pancerny cli. saperów, ia-ndar
ni er jt. samochodów, taborów, służby, inten- 
,ic;:t.:ry, służby zdrowia i marynarki WO- 
r.-mje.i:

b) szeregowcy służby intendentury.

Z RÓŻNYCH ROCZNIKÓW:
D u a (r-ci-ofy godniowe ćwiczenia wojsk.:

podoficerom ic 5 szeregowcy. . którzy o- 
i. ry liinja fld pwwlatowycli kciiieudantów 
.' u'.-ii; cii imienne karty powołani3;

2) tu 4-rotygodniowe ćwiczenia wojsk.;
lujcioficc-rowic 1 szeregowcy ze - wszyst- 

kiclt rodzajów wojska i marynarki wojen
nej. którzy podlegali powołaniu na ćwiczę- 
;;:ą wojskowe w roku ubiegłym, lecz ćwi
erci) tych nic odbyli i różnych powodów.

J

Zdarzające sic w  ostatnich tygo
dniach. zwłaszcza we wschodniej poła 
ci kraju, wypadki wścieklizmy u zw ie
rzał’ domowych głównie psów a w 
ślad za tem rosnącą ilość osób. poką
sanych przez zw ierzęta wściekłe, 
stworzyła aktualną -kwestie zapdzna- 
ftla sie z tern zakażeniem. Pias. tale 
miłe widziane zw ierze domowe wclio- 

■ cizi niestety w  rachubę jako jedyne 
prawie źródło zakażenia. Wskazane-ni 
byłoby, by każdy właściciel psa zda
wał so-bie sprawę nwtyiko z mebezmdj 
czeństwa. na które zw ierze jego jest 
narażone, ale również w  wypadku po
jawienia sie wścieklizny od-po Wie
dniem postępowaniem pomagał w szy
stkim czynnikom. jakie powołane su 
do przeciwdziałania szerzenia sie in
fekcji.’

Wścieklizna znana była w  bardzo 
odległej starożytności, stanowiła za
wsze groźne niebezpieczeństwo dłu 
zw ierząt i człowieka. Niebezpieczeń
stwo to było  tem wieksze. iż nauka 
lekarska była długie wieki bezsilna wo 
bec faktu pokąsania, i niczetn nie mo
gła zapobiec zakażeniu. Dzięki odkry
ciu Pasteura i wprowadzeniu w  ro
ku 1885 szczepień ochronnych przeciw 
wściekliźnie u ludzi, ilo-ć przypadków 
śmierci na skutek pokasania przez psy 
wściekłe poważnie zmalała, a szcze
pienia Ochronne wykazały swa wielka 
wartość Wścieklizna panuie prawie 
wszędzie. Jej zarazka poszukiwano 
diugre lata bez skutku. Pasteur do
wiódł. że siedziba zarazka iest prze- 
dewszystkiem mózg i rdzeń zwierząt 
wściekłych, że zarazek zatem atakuje 
głównie narząd nerwowy.

Poglądy, tyczące sie powstawania 
wścieklizny by ły  rozbieżne, jakkol
wiek jei charakter zakaźny b v ! odda-' 
wu.a wiadomy, przypuszczano wszak- j 
że. że rozwiia sic ona samoóshre. 1 j 
lak powstawanie wścieklizny odnoszo
no do wielkiego gornca. wzmożonego 
mmcdu płciowego, .zaburzeń psychicz
ny cłu iednem słowem do. czyóirków . 
które i dzisiaj jeszcze między laikami 
znacbodza sooro zwolenników.

Należy z cała stanowczością pod
kreślić. że wścieklizna powstaje i prze
nosi sie wyłącznie bezwoś-ednio tj. I 
przez uikaszcinie chorego zwierzęcia, a 
ślina jiiż na kitka dni przed pierwsze- j 
mi objawami zawiera zarazek. —  Na ;

wściekliznę najczęściej zapadają psy, 
następnie koty. potom inne zwierzęta 
domowe, nadto kury j gołębię. Znane 
są przypadki wścieklizny u zwierząt, 
żyjących dziko, jak niP. wilków  i Psów.

Od chwili zakażenia tj. ukąszenia aż 
do wystąpienia pierwszych objawów  
chorobowych upływa rozmaicie długi 
okres wylęgania sie wścieklizny. Okres 
ten wynosi przeciętnie 3—6 tygodni, 
nieraz krócej, bo tylko kilka lub kiłka-

sobie zegy. Szczekanie psa iest ochry
płe. wejrzenie tępe. bezmyślne, sierść 

-nastroszona, »\vł«s zm ierzw iony. Wkoń 
en dochodzi do objawów porażenia jak 
opadnięcia dolnej szczeki —  .iezyk zw i 
sa w tedy na bok —  porażenia tyłu cia
ła. wreszcie w  5--8; dniu choroby pies 
ginie.

Wścieklizna spokońia tein sic różni 
od gwałtownej, że sie nie dostrzega 
w jej przebiegu ataków podniecenia.

naście dni. innym razem znowu dłużej . względnie że sa one krótkie, wcześnie 
do kilku miesięcy, nawet jednego roku.

Po rozmaicie długim okresie w ylę
gania. liaogół 'krótszym u zw ierząt 
młodych niż starych, \vystepuia obja
w y chorobowe prawie że identyczne u 
wszystkich zwierząt, wykazujące tyl
ko w  szczegóałch pewne właściwości, 
zależnie od sposobu żyaia zwierzęcia i 
jego usposobienia lub użytkowości.
Choroba trwa zw ykle .3— 8 dni.

U ,psów. odróżnić możemy dwie po
stacie wścieklizny: gwałtowna i spo
kojna. Postać gwałtowna częściej sie 
zdarza. M iędzy jedna a druga występu
ją często postacie przejściowe. Często 
również spotyka sie o jednego i tego 
samego rodzaju zw ierzęcia różnice in
dywidualne.

Psy dotknięte wścieklizna sa począt
kowo niespokojne, podniecone, kryją 
sie po katach. Odczuwają świad w  miej 
sen ukąszeniu. L iża stara nawet zago
jona ranę. Niektóre z upodobaniem 
chwytają obce niejadalne przedmioty 
iak słomę, ziemie, kawałki sikory lub 
drzewa. Raz siię niezwykle poufała ze 
swym ranem, to znowu chowała do ką
ii i,, un ika jąc  właściciela. Z powodu ix>- 
v,nżenia. przełyku pić nie inoga. co myl 
mię się poi,mnie. iż pić nie chcą. stad 
nazwa wodowsiret.

W  dwa do trzy dni później zauwa
żyć można u nsa gwałtowne podniece
nie. zw ierze za wszelka cenę pragnę 
sic wydostać z zamkniętej przestrzeni.
Psv łańcuchowe zrywała sie z uwięzi, 
psy nokoiowe cisną sie do w yjść mie
szkania. ?koro ś e  im uda'na wolność' 
wydostać.' d o p a d a ją  obcych obejść- 
przebiegają znaczne odległości, rzucają 
sie na. zwierzęta i ludzi, ulegają ata
kom szalu .,Psy wś-rekłe podlegają nic 
jednokrotnie napadom halucyrtaćyi. 
chwytają mudhy. których w  rzeczyw i
stości niema, później gryzą z uooreir 
obce , twarde przedmioty, wyłamując

Sprawa odciążenia Policji Państwowej

Wśród wydawnictw.
EDMUND A. .lAR ZYŃ Sk ł: Pełny kurs 

nauki pisania na maszynie. Podręcznik do 
użytki: szkolnego i biurowego. Autor
v. dwudziestu pięciu lekcjach przerabia 
szczegółow a c a ły  m ateria ł naukow y, 
rwracając pirytem baczna uwagę na- wła
ściwy sposób pracy, a więc. jak nalfcży 
siebjfcć pr/.v maszynie, jak trzymać ręce. 
i;*k uderzać w  k law isze , jak zakładać" pa
pier 'i jak dbać o maszynę.

Wskazówki te objaśnione n‘a kilkud2ie- 
s.ęjlu i! astra cis cli są podane w sppsób 
urzj s-tępny i łatwo dla ucznia zrozumiały.

A utor propaguje system dziesięciopalco-. 
Wy. k tó ry  w  A m eryce  W yda! nadzw ycza j- ’ 
■M; rezu ltaty. Dość wspom nieć, że maszy- 
11 i s A; i a u itryk a ń s k ie  pisźą z szybkością 
sfi.:i!c:;rai.vjle!;.

Ceiiucrn uzupełnieniem podręcznika jest 
kanonik zawierający ..Klawiaturę do • ćwi
czeń". Użycie tej klawiatury . ułatwia w 
■aazwyczcjiiy sposób przyswojenie sobie 
jpicsięciiopaicowego. t zw. ślepego syste 
-1 ki pracy.

V\ usiani,lei części książki omawia p. Ja- 
: :\-|iski p-ace w  biurze i w s tę p u je  jako. 
•'■.•puiaryzatdr no nn al i z ac i i.

Wydanie bardzo staranne i niedrogie 
Iz i. 3.50).

Polska Agencja Publicystyczna d >
i!0'S ;

Ce'em odciążen ia  o fc e r ó w  ; szerego
wych polic ji p a ń s tw o w e j od  nadm erne 
g o  w z y w a n ia  p rzez  w ła d ze  sąd ow e  t  
]>rokurator9k :-.e. M in ister S p ra w ied liw o 
ści w y d a ł  okó ln ik , w  k tó rym  zazn a
c z y ł.  ż e  p o d s ta w o w em  zadan iem  P , P. 
jes t u trzym yw a n ie  b ezp ieczeń stw a . s;>o 
kojtt i porządku pub licznego, o r a z  cio- 
choć zen ie ; ścigane* przestępstw  w  za. 
k res ie  p rzew id z ia n ym  ustaw am  . Nu >  
żyte spełn ien ie t jc n  zadań w o b e c  szczu  
r ło ś c ’ e ta tó w  pól e j-jnycii w ym a ga  

s n o . ar u c y w ła d z  ' -1 c a.\ * y  c ii i pic,ku
ratorsk ich z  'erga.*.! ani: po lic ji w sposób, 
p o zo s ta w  ta jący tym  organom  jakna.t- 
w ię c e j czasu  na sp eh m u ie  itm kcyj w  

•zakres ie  b ezp ieczeń stw a , spokoju  i ;;o - 
-rządku  pubE-oznego, g d y ż  p ra w id ło w e  
spelnia:n‘c tych  w łaśn ie  fm ik cy j najsk i:- 
iecz.ni.cj p rz y c zy n ia  się do zapob taga - 
i;a w z r o s to w i .przestępczość;.

W  zw ią zk u  z tem  M unster S p raw ic - 
| ćnw ośta p o le c ił: 1) o g ra n ic zy ć  u o w o -
i  iy w a n ic  'p o łe ja n tó w  w  ch a rak te rze
j’ św ia d k ó w  do p rzyp a d k ów , w  k tó rych  
I zezna,u,a ich m ogą  m ieć w p ły w  is to t

ny na treść  w y ro k u  i w  k tó rych  z e z 
n a w ać  m ogą  oni na p od s taw ie  w ła 
snych sp os trze żeń ; 2) o g ra n ic z y ć  w  
miarę możności ilość  św ia d k ó w , p s w o  
ływanych z pośród  p o lic ja n tów  dlii 
s tw ie rd zen ia  jednej : tej sam ej oko lic  z 
jtośc:; 3 ) policjastiói'' w z y w a n y c h  w  cha j 
ra k te rze  św ia d k ów  p rzes łu ch iw ać  w  !
godzinach ozn a czo n ych  na w ezw am iu  r  j

-0 *erw azeA stw em  orzed  innemi św iad 

kam i, sprawy zaś, w  których tacy 
ś w ia d k o w ie  są w e z w a n i i c zek a ją  tia 
przesłuchanie —  rozpatrywać poza ko
leją, wreszcie śwdadków-poiieiantńw 
bezzwłocznie po z ło ź e n ń  w e zw a ń  
zw a ln iać , o  ile  stan s p ra w y  na to .po-! 
zw a la ; 4) s p ra w y , w  .k tó rych  trzeba.- 
p rzes łu ch ać te g o  sam ego polic jan ta  w y  
zmaczać na jeden  term in ; 5) p rz y  spro 
wadzaniu p rzym u sow em  dla odbye- a 
k a ry  k o rzy s ta ć  w  n a jszersze j m ierzą  t  
p om ocy  w ła d z  gn rp n ych ; 6) w  czas:-' 
pos iedzeń  s ą d o w y c h 'u ż y w a ć  do u trzy 
mania porządku  p rz ed e w s zy s tk  em  w . ź 
uych są d o w y ch  i o g r a n ic z y ć  do m l- 
nńmmi u żyw a n ie  w tym celu poi c ja li
tó w .

2 Centraln. Biura Film owego.
C en tra lne B iuro F ilm o w e  p r z y  M n i- 

s le rs tw ie  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  z e z  w o 
lito  na w y ś w ie t la n ie  w  P o ls c e  rn. -:n. 
następu jących  n o w y c h  f i lm ó w : „Dziew  
Cze z k ra in y  burz.*' w y tw ó rn i Fox~ 
F ilm  (A m e ry k a ) dla m łodz :e ż y  w z b r o 
n iony; —  „T a je m n ic za  w y s p a “ , w y t 
w órn i M e tro -G o ld w y n -M a y e r  (A m e r y - . 
ka ) —  dla m ło d z ie ż y  w zb ron ion y .; 
„C han du ", w y tw ó rn i  F ix -F ilm  —  d'n 
m łodz e ż y  d o z w ilo n y ;  —  „Ostatnia ca
row a  “  w ytwórni Metro-Goldwyn- 
M ayer, —  dia ,m ło d z ie ży  w zb ro n io n y ; 
„O,- c o  o d e s z l i"  Mariana Fuksa, —  d!a 
m ło d z ie ży  d o z w o lo n y ; „N ap ię tn ow an i 
in d zie " wytwórni Titiany (A m e iy k a ) 
dia m ło d z ie ż y  w rzb ron lo ry .

zaczyna sie. porażenie zwłaszcza dol
nej szczeki, a śmierć następuję w  dia
nu 2—3 dni.

W ściekłe koty sa niespokojne, kasa- 
ia i drania.

K row y dotknięte wścieklizna są nic- 
3rokoine. grzebią i rzucaia sie na sta
nowisku. bodzą rogami tak gw ałto
wnie. że je sobie łamią. Wejrzenie 
maja dzikie, ryczą zrmeniorirm gło
sem. Obficie ślinią.

Konie wściekłe staja sie podniecone, 
bpuażliwe. gryzą żłoby, kaleczą same 
siebie. Biją głowa o mur lub przegro
dy stajenne. zachowuia sie zaczepnie 
wobec ludzi. Charakterystyczneni jesf, 
że wściekła krowa lub koń na widok 
psa popada w  gvtrałtourne podniece
nie.

Wścieklizna u świń i drobiu przechó 
dzi również wśród podniecenia i agrer 
sywnośoi. ,

P rzy  rozpoznaniu w ściek lizny ' u 
zw ierzał należy stwierdzić, czy  dane 
zw ierze zostało rzeczyw iście pokąsa
ne przez inne wściekłe lub podejrzane 
o wściekliznę lub czy nie pochodzi z 
okolicy, gdzie panuie wścieklizna. •

B adan ie w  kierunku wścieklizny 
o g ra n ic zy ć  się musi siła rzeczy do ob
se rw a c ji z w ie r z ę c ia . G d v  sne widzi 
z.mińrte; \vv  zachow an iu , zmianę głosu 
t.i. ch rypkę/  n ienorm alny apetyt, opa
dn iecie do lnej s zc zek i i porażen ie  tylu 
c ia ła , m ożn a  przypuszczać, że sie ma 
do c zyn ien ia  z  w śc iek lizną .

O leczeniu w śc iekH zn y  niem a m o
w y : W s ze lk ie  p róby  leczen ia  sp e łz ły  
na n ićźęn t. Z  ch w ila  W ybuchu ch o roby  
nie je s teśm y  w . .stanic p o w s trzy m a ć  je j : 
postępu . Z  u w agi na to z w a lc z a ć  w śc ic  
k lizne  m o żn a ..w y łą c zn ic  za rząd zen iam i 
zap o b iegaw czem u

f tak psy- i koty d o tk n ię te  w śc iek lizn a  
lub o n ią pode jrzane musza bvć zgła
dzone. V\ cza s ie  panow an ia  opizoojl 
w isctek liznow ei n a le ż y  p rzes trzega ć  w e  
w ła sn ym  in teres ie  p rz ep is ó w  k agań co
w ych  i ł in ew k o w ych . W ła ś c ic ie l p o 
d e jrza n ego  z w ie r z ę c ia  w in ien  zd a w a ć  

i sob ie sp ra w ę  z g ro żą c e g o  n iebordcczeń  

s tw a  i \ v :tian vm  przypadku  staje sic 
je go  obow inz-kicm  za w ia d om ić  o jw e ia  
s p o s frzo żen n  naźb llższy posterunek P .
F . , rm .łę żcn c *g o  s w e j gm in y  htb ? ta -  
rost.wo.

W ' razie: niesienia. bomoęy hidzic-iir 
pokąśanąmi ę r z e z  zw ierze w śc iek le  

htb pcdeTzane o wściekliznę należy ra 
ttc sk rw a d  ić. nasfępitie za lać środkiem 
odkażającym, .nąjlciei. ic.dyna i poddać . 
się . szczepion!u ceh ro itn c-leczn -rżem u . .

Szczepifenja ochronne z w ie r z ą t  m e 
zu a lu zly  do tych czas  s ze rs ze g o  zastoso- ■' 
w au ia, P ró b y  rcb iou e w  tym  kierunku 

w  Japoii.ii. i S tanach Z jed n oczon ych  A.
P .  d a ły  w y n ik i ro zb ie żn e . W aru n k i 
s taw ian e m etod z ie  szczep ien ia . jaką.b.v 
m ożna w  życ iu  codzienuen i u zw ie rzą t 
p rzep ro w a d z ić . .mttcz,a p o le g a ć  na tem. 
b y  sam  za b ie g  b y ł u p ros zc zon y  i nie
d ro g i. lii ' .na jeżycie  ch ron ił (przed ńa- 
turalnem , zakażen iem  i b y  nabyta  dro

ga  szczep ien ia  od p orn o ść  m og ła  ■ się 
czas 'd łu żs7.y  u tr z y m y w a ć . Jak d ług ’ 
postu la ty te nie m aja w id o k ó w  spełn ić 
ma. tal, d ługo p ró b y  szczep ien ia  z w ie 
rząt nie m ogą  sie ro zp ow szech n ić .

W chwuli obecnc.i musimy sie ogra
niczyć wyłącznie do wypełnienia i 
przestrzegania kfmc.iaoych dla zrwa-1- 
czania wścdekJiztiy przepisów* ncJicyi- 
no-wr etery nar yjny cli. które mogą ucho 
dzJć. bedac w  oczach w idu  za zbyt 
surowe, jednak z uwagą na dobro ogól
ne dom agaj się ścisłego zastosowania.

Dr, 7 A M iv  FWk.
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z io .  ! gininy Tarnopol składającej sie z parceli 
| budowlanej 1. kt. 2430. na której stoi doin 

piętrowy, dom parterowy ra row an y, do- 
inek parterowy murowany oraz budynek 
drewniany stary. W artość szacunkowa

Notowania giełdowe.
L W O W S K A  G IEŁDA PIENIĘŻNA.

Lw ów . dm<a 4 maja.

Dolar z?. 7.48, w  południc 7.48. Z dewiz 
płacono za P a ryż  35.05— 35.20. Wiedeń 
94— 97 Zurych 172.15— 172.60.

Ruch slaby, usposobienie rezerwowane.

L W O W S K A  GIEŁDA ZBOŻOW A, 

Lw ów , dnia 4 mała

Za  wyjątkiem żyta prawie wszystkie 
artykuły wykazują tendencję zniżkowa, 
przy spokojnem usposobieniu.

GIEŁDA W ARSZAW SKA,

Warszawa, 4 maja. (G)

D ew izy (tranzakrje):

Holandia 358.80, l-zwdyn 29.81 — 
29.78, N. Jork 7.59. N. Jork kabel 7jGcj, 
Paryż 35.11, Praga 26.55—26.53, Szwaj 
car.ia 172.40, Gdańsk 174.30, Sztolchom
153.50, W iochy 46.35.

Obroty małe, tendencja niejednolita, 
mocniejsza d'a dewiz na Londyn i No
w y Jork. Banknoty dolarowe w  obro-

Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

I. Km. 1343/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
9 czerwca 1933, o godz. 9 przed poluJiuem 
odbędzie sie w  Sadzie Grodzkim w  Sam
borze. w  biurze Nr. 10, licytacja realności 
whl. 201. gm. Sambor - Lwowska, oszaco
wanej wraz z przynależnościami na 3.665 
zł. 80 gr. Najniższa oferta wynosi w r a z  
z  przynależnościami 1.832.90 zł., poniżej 
której sprzedaż nic nastąpi.
Komornik Sadu Grodzkiego w  San borze 

Rewiru I. 1661/K

II. Km. 2169/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Strona zobowiązana: Manes Red'er w 
Stryju, ul. Lwowska. Na wniosek Firm y 
UaMa Oeiwarkc G. m. i). H. w  Gdańsku, 
strony egzekwującej, y.ust. przez adw. Dra 
Bechera, odbędzie się dni a 8 czerwc.i 1933 
o godz. 10 rano w Sadzie. \v biurze Nr. 17, 
na zasadzie zatwierdzonych warun,kóvv li
cytacja następujących realność# Księga 
gruntowa: gm. Stryj. W hl.: 34. Ozniczeu ie 
realności: 1/6 części realność1 sktadajacej 
się z pgr. 350, 351/2 ogród na którym znaj. 
duje się obróć. 2 grusze, 6 jabłoni. 5 śliw, 
3 wiśnie, 1 czereśnia, pb. 1013/2 na której 
znajduje się dom drewniany, blachą kryty, 
składający się z 6 pokoi. 2 kuchen, sieni, 
piwnic i strychu, stainia drewniana gon
tem kryta, 2 komórki drew. papa kryte. 
Budynek mieszkalno - gosood drewniany 
w  złym  stanie, kryty  blacha, o 3 pokojach. 
2 kuchnie, sienk komory i 3 wychodków, 
kurnik betonowy, drewrianL altana kryta 
papa. C iężary : prawo służebrości utrzy
mywania okapu tta rzecz domu pod nr. 7, 
utrzymywanie światłości okien i t. p„ o- 
ceniono na 500 zf. W artość szacunkowa 
w raz z przynależnościami: 5.297 zł. 50 gr. 
Do realności whl. 34. ks. gr. gm. Stryj na
leżą następujące przynależności: studnia 
w  betonie, drzewa ow ocow e, akacje, ogro
dzenie druciane i drewniane, oszacowane 
na 187 zł. 33 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi,

Marjan Stanisław Skulski
Komornik Sądu Grodzkiego. Rewiru 11. 

ul. Hołówki 7.
Stryj, dnia 10 kwietnia 1933. 1662/K

Km. 572/33. Obwieszczenie. Dnia 9 
czerw ca 1933, o godz. 9 przedooł., odbę
dzie się w  Sadzie Grodzkim w  Jabłono
w ie  k. Kołomyi na zasadzie zatw ierdzo ' 
liych warunków licytacyjnych 'icy t.c ja  
realności nieobecnego W asyla Tym osy- 
szyna. syna W asyla, składającej sie j. pb. 
(54 i pgr. 1S9 i  190 gm kat. M yszyn o po
wierzchni 800 sążni kwadr, wraz z domem, 
drzewostanem i studnia. Cena szacunkowa 
1070 zł. 50 gr. Najniższa oferta 747 zł. P ra
w a wobec których licytacja niniejsza by
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić w po
w yższym  Sadzie najdalej w  dniu licytacji, 
ileże w przeciwnym razie, o tyle tylko 
będą uwzględnione o ile istnienie ich w y 
kazałem  zostanie w  aktach egzekucyjnych.

Komornik Sądu Grodzkiego.
J n b l u n ó w  k. Kolomyji, dn 24 marca 1933.

1663/K

Km.  421/33. Obwieszczenie. Dnia 9. 
c z e r \ v c f c l 9 3 3 , '  o godz. 11 przea południem 
o d b ę d z i e  się w  Sadzie Grodzkim w  Jabło
n o w i e  k .  K o ł o m y i  ~i,a zasadzie zatw ierdzo
n y  cli w a r u n k ó w  licytacyjnych licytacja 
realności Iwana Skłcpowicza, syna Iwana, 
s k ł a d a j ą c e j  się z 181/1344 części pgr. 1571? 
154. 153. 152, 155. 156. 158/1 i 159/1 gm. 
kat. Berezów niiuy o powierzchni w  ca
ł ości  2 m o r g i  659 sążni kwadratowych 
wr a / .  z d o m e m  i drzewostanem. Cona sza- 
cimkow a 971 zł. 61 gr Najniższa oferta 647 
zl. 74 gr .  Prąwa wobec których licytacja 
niniejsza byłaby niedopuszczalną należy

tach pozagiełdowych 7.55. Rubel 
ty 4.98— 4.97‘50. W  obrotach m bdzy- 
bankowyeh dew iza na Berlin 2P8.5b. 
Marki niemieckie banknoty w  obrotach 
pry watnych 203.15. Funt szterbing bank 
noty w  obrotach prywatnych 30.

f

Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budowlana 37.75—  
38.75, 7 * »c . pot. stab feacyjtja  50.75—
51.25— 51, 4 prc. pot. inwestycyjna
99.50, 4 prc. pot. oremjowa dolarowa
47.25-—49, 5 prc. pot. kom wersyjna 48. 
6 prc, pot. dolarowa 50.50— 50, 7 prc. 
listy zast. BGK 83.25, 7 prc. obligacje 
BGK 83.25, 7 prc. listy zast. Bku Ro . 
83.25, 8 prc. listy zast m. W arszawy 
37.50—37.25— 37.50, 8 prc. listy zast. 
BGK 94, 8 prc. obligacje BGK 94, 8 prc. 
listy zast. Banku Rolnego 94, Bank 
Polski 73.

Tendencja dla pożyczek państwo
wych : listów zastawnych przeważnie 
mocniejsza. Obroty akciami bardzo 

1 małe. W  obrotach pn rwatnych pożycz- 
I ka dillonowiska 58.

zgłosić w  powyższym  Sadzie, najdalej 
w dniu licytacji, ileże w  przeciwnym ra
zie o tyle tytko będą uwzględnione, o Me 
istnienie ich wykazanem zostanie w  aktach 
egzekucyjnych.

Komornik Sądu Grodzkiego
Jablonów k. Kołomyi, dn. 24 marca 1933.

1664/K

II Km. 446/33. XXVI. Ii. 8131/30. Edykt 
licytacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Józefa Henc- 
felda odbędzie się dnia 13 czerw ca 1933 r.,
0 godzinie 12-tej w tut. Sądzie, w  biurze 
48a, na zasadzie zatwierdzonych warun
ków licytacja następujących realności: Obj. 
whl. 6 i 7510/8000, części z 1/2 whl. 43 gm. 
Borysław. W  skład realności whl. 6 wcho
dzą Pb. 414 i ngrt. 889/2. 890, 891/3. 892. 
893/1. 947/19 i 947/20, zaś w  skład whl. 43 
pb. 59 i pgrt. 8S8/2. S91/1. 891/2. 889/1
1 893/2. bez jakichkolwiek przynależności. 
W artość szacunkowa tej realności wynosi 
5688 zł. 77 gr. Najniższa oferta wynosi 
3892 zł. 52 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż tiie nastąpi.

Komornik Sądu G-odzkiego
w Drohobyczu. 1665/K

Km. 755/33/2. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej „Mikuli- 
c z j n“ , Zakładów dla Przemysłu drzev ne- 
go Sp. Akc. w  Mikuliczynie i Judy Dia- 
mamda w  Bolechowie odbędzie sie dnia 9. 
czerwca 1933, o godzinie 9 przedpołudniem 
w  biurze Komornika Nr. 11/ł., na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacja na
stępującej realności, wre wydzielona połowa 
nit ruchomości w  Chorostkowie położona, 
składająca się z pgr. ikat. 4428/7 stanowią
ca plac budowlany, obszaru około "200 nj. 
kw., granicząca od wschodu z rzeźnia 
gminną, od zachodu i północy z drogą w o 
jewódzką, od południa z realnością szkoły 
powszechnej. Nieruchomość powyższa 
w raz z przynależnościami oszacowaną zo 
stała na 5005 zł. Najniższa otarta wynosi 
2502 zł. 50 gi. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Pow yższa  niewy 
dzielona część nieruchomości jest własno
ścią dłużnika Markusa Alesita i w  jego 
posiadam™ się znajdująca. Do realności 
pgr. lkat. 4428/7 ks. gr, Chorostków należą 
następujące przynależności: szopa drew
niana 20 m. długa, 7 m- szeroka, s7-°'Pa 
drewniana 7 m. długa. 3 m. szeroka bud
ka lepiona 4 m. długa, 3 ni. szeroka i Par* 
kan drewniany, oszaoowane w  połow ie na 
505 zł. Warunki i inne dokumenta przej
rzeć można w  biurze Komornika Nr. 11/I.P-

Komornik Sądu Grodzkego.
Kopj"czyńce, dnia 1 maja 1933. 1666/K

Km. 500/33. Edykt licytacyjny. Dnia 6
czerw ca 1933. godz. 9 przedpoł. odbędzie
się w  sali Nr. 10 tutejszego Słdu. r.a za
sadzie zatwierdzonych warunków licyta
cyjnych, licytacja 2/8 części realności obj. 
whl. 992, gminy Cieszanów z domem par
terowym, murowanym i przynależnościami. 
wartości 2.642 zł 50 gr. Najniższa oferta 
1.321 zł. 25 gr., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. Warunki licytacyjne i protokół 
oszacowania do przejrzenia u Kom ornika 
Sądu. Osoby mające prawa do powyższej 
nieruchomości mają najpóźniej na terminie ' 
licytacyjnym takowe zgłosić przed roz,po 
częciem licytacji, gdyż później nie wolno , 
ich więcej dochodzić przeciw  nabywcy 
w  dobrej wierze.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Cieszanów, dnia 10 kwietnia 1933. 1667/K

H. K rv  619/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Karola K rumbem a w ° W daniu, 
przez adw. Dra Artura Nussba.uma w  T a r
nopolu, odbędzie sif dnia 8 czerw ca 1933 
roku o godzinie lM c j  przedpoł w  biurze 
Nr. 1 Sądu grodzkiego w Tarnopolu, licy
tacja 64/300 części realności obj. w h '4489

7467 zł. 26 gr. Najniższa oferta 3733 zł. 
63 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastapi.
Komornik Sądu grodzkiego w  Tarnopolu, 

rewiru 11.
Tarnopol, dnia 1 maja 1932. 1669/K

Km 1185/33. Edykt licytacyjny. Na wnio 
sek Chaskla Fluhra, kupca w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 9 czerwca 1933 r. o go
dzinie JO rano w  biurze Nr. 5 Sądu grodz
kiego w Raw ie Ruskiej licytacja połow y 
z części realności whl. 1130 gm. Rawa, 
składającej się z parceli budowlanej L. 
137/1, i części budynku, oraz połow y real
ności whl. 2614 gm. Rawa. składającej się 
z parc. budowl. L. 137/3. Najniższa oferta 
2.200 zł. oraz 306 zł. 25 gr. Protokół osza
cowania i warunki licytacyjne do przeglą
du w kancelarii komornika Sądn grodz
kiego w  Raw ie Rnskiej.

Komornik Sądu grodzkiego. 1670/K
Raw a Ruska dnia 29 kwietnia 1933.

A M O PTYZAC JF .

T. 287/32. Ozjaszowi Herr w Stanisła
w ow ie zaginęły książeczki wkładkowe Ga
licyjskiej Kasv Oszczędności w e Lw ow ie  
Nr. 231985. 231987, 231988 , 231990. 23199? 
wszystkie po 100 do1. —  Miejskiej Kasy 
Oszczędności Nr. 118091, 118093. 118095,
118098, 118102 wszystk :e po doi. 103.92. 
W zyw a  się posiadacza i interesowanych 
do zgłoszenia swych praw do sześciu mie'- 
sięcy. Po tym czasokresie Sąd uzna ksią
żeczki te za umorzone.

U P A D Ł O Ś C I .
Sn. 5/32/66 Postępowanie ugodowe dłuż

ników Samuela i Geni Weiss we Lw ow ie 
jest zakończone.

Sąd Okręgowy
Lw ów , 14 marca 1933. 1657

Sa. 107/32/63. Zatwierdza się ugodę za 
wartą na audiencji ugodowej 9 lutego 1933, 
między Hutnikiem Maksymilianem Fruch- 
sem we Lw ow ie  a jego wierzycie,.am,i.

Sąd Okręgowy
Lwów. 26 marca 1933. 1658

Sa. “j/31/72. Odmawia się zatwierdzenia 
dzielni i aprobata bilansu likwidacyjnego 
dni? 21 listopada 1931 m iędzy Fanną i Her
manem Prezes, kupcami we Lw ow ie a ich 
wierzycielam i.

Sąd Okręgow y
Lw ów , 31 marca 1933. j 659

r o z m a i t e .

I. Cg. J. 587/32/4. Edykt. Przec iw  T o 
maszowi laladze, którego miejsce pobytu 
jes nieznane, wniesionym został do Sądu 
O kręgowego w  Wadowicach, przez Felicję 
Mrrochówą w  Zembrzycach, pozew  o za 
płatę kwoty 214 dolarów 25 centów, zpn. 
i eiem strzeżenia Diraw tegoż pozwanego To- 

, masza Talagi ustanawia się p. Dr. Maury- 
. cego Hupperta, adwokata w  Wadowicach.

kurtorem. Tenże kurator zastępować bę- 
i dzie nieznanego z miejsca pobytu Tomasza 
I la lagę w rzeczonej sprawie na iego koszt 
I i niebezpieczeństwo dopóki on w  Sądzie 
; Ajje nie zgłosi lub pełnomocnika nie za'- 
: mianuje.

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bersadluk. Z drukami „Słowa Polskiego", Lw ów  ul. Zimorowlcza 15.

Sąd O kręgow y 
Lw ów , 13 kwietnia 1933. 1660

Sąd OKręgowy, W ydział 1., cyw ilny. 

W adowice, dnia 29 marca 1933. 1656

OGŁOSZENIA P R Y W A T N E

W A LN E  ZGROMADZENIE 
KOM ERCYJNEGO BANKU, Spół.fiz. z o. o. 
we Lw ow ie  odbędzie się w mieszkaniu 
Nr. 1. przy ul. Brajerowiskiej 14, we L w o 
wie, dnia 15 maja 1933, o godz. 20-te’ 
z porządkiem dziennym: Rozwiązanie spół- 
ugody zawartej na audiencji ugodowej.

NAJUPORCtYWSZY
BÓL GŁOWY

» usuwają omamiemosici

WYtiUiiu hFlu: utUinitiij
W  V A  o 2 A W IL

P O P I E R A J
P R Z E M Y S Ł
K R A J O W Y

u. Ogłoszenie.
Z a rzą d

„ M I K U L ) C Z Y N A “ 
Zakładów dla Przemysłu 
Drzewnego Spółki Akc.

podaje do wiadomości PP. flkejonar- 
juszów tej Spółki, że we środę, dnia 
17 m aja  1933 o  godz. 4 po poł. w sali 

posiedzeń Powszechnego Banku Kre
dytow ego we Lwowie, ul. Jagiellońska 7 

odbędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGRO
MADZENIE AKCJONAR JUSZÓW 
r  następującym porządkiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra
wo zdania, bilansu, oraz rachunku zy
sków i strat za rok 1932.

2) udzielenie Dyrekcji i Radzie Nad
zorczej absolutorjum.

3 ) wolne wnioski.

Bkcjonarjusze, chcący wziąć udział 
w  Zgromadzeniu winni złożyć w Kasie 
Spółki w Mikuliczynie przynajmniej 
na siedem dni przed terminem Zgro
madzenia swoje akcje lub zaświad
czenia, wydane na dow ód złożenia 
akcyj u notarjusza lub też w instytucji 
kredytowej krajowej. 1623

II. Ogłoszenie. 
Zarnąd

„ P O L S K I E J  F O R E S T  Y ‘ 
Spółki Akcyjnej 

podaje ao wiadomości PP. ftkejonar 
juszów tej Spółki, że we środę, dnia 

17 maja 1933 o godz. 5 po poł. w sal 
posiedzeń Powszechnego Banku Kre 
dytowego we Lwow ie, ul. Jagiellońska 

odDędzie się

ZWYCZAJNE WALNE ZGRO 
MADZEN1E AKCJONARJUSZOW
z następującym porządkiem dziennym

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra 
wozdania, bilansu, oraz rachunku zy■ 
sków i strat za rok 1932.

2) Udzielenie Dyrekcji i Radzie Nao 
zorczej absolutorjum.

3 ) W olne wnioski.

flkcjonarjusze, chcący wziąć udzia 
w Zgromadzeniu, winni złożyć w Kasie 
Spółki i Nadwornej przyna.mniej ne 
s-edem dni przed terminem Zgrom ?, 
dzenia swoje akcje lub zaświadczenia 
wycane na dowód złożenia akcy 
u notarjusza lub też w instytucji kre 
dytowej kiajowej. 16^

OGŁOSZENIE I.

# fZa rzą d  Firm y „ G A Z Y  Z I E M N E
Spółki Akcyjnej dla Przemysłu Naftowego we Lwcwie

zwołuje

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
Ąkcjonarjuszów  Spółki na dzlaft 27 maja br. w e uw ow ie, o godz. 11 te j D rzer- 
potudniem  w  sali posiedzeft Spółki w t L« owie, ulica Akademicka 7 iii n 

z następującym porządkiem  obrad \

1) Sprawozdanie z ł  rok administracyjny od 1/1. —31/XH. 1932, i przed ło żen ie  bilaniu 
oraz rachunku strat i zysków.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o  lew izji ksiąg Spotki
3) Zatwierdzenie bilansu, racnunku strat i zysków  za rok 1932 oraz kwitowani* 

W ,adz S lółki z wykonania przez nich obowiązków .
4) Uchwała cc do uzyria czystego zysku i wynagrodzeń.a Władz Naazorczvch Sonlki,
5) Wybory do Rad) Nadzorczej w m«śl § 10 statutu Spółki.
6' wynór Zarządu Spółki w  myśl §  fl sr_tutu.
i) Wnioski CzMnków.
Akcie uprawniające dt uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu w myśl ari. :9 

.Praw a o Spólaacn Akcyjnych" Dz. U. R. P. Nr. 3^ poz. 383 ex 1J2 mają byś złożone 
najpóźniej na 7 dni przed terminem WałnagO Zgromadzenia w kasie Banku Dyskontowego 
Warszawskiego. Oddział we Lwowie, ul. 3-gO Maja 14,

Term in zgłoszenie przez akcionarjuszów' dodatkowych spraw na porz den dzienny 
w myśl art 54 ust. 3 ustawy upływa z  dniem 13 maja b. r.

1


